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Obecny stan rokowań handlowych
ł Niemcami

Kraków, 6 lutego
Podejmowane co. jakiś czas rokowania han­

dlowe polsko-niemieckie ni© dały jakoś dotych­
czas żadnego pozytywnego wyniku mimo uzy­
skania pewnego zbliżenia żądań jednej strony 
i gotowości ustępstw drugiej strony. Przeciąga­
nie snę tali długotrwale tych rokowań ma swo­
je dość proste przyczyny. Jeśli idzie o Polskę, 
to wieloletnia wojna celna z Niemcami przy- 
czyniła się ogromnie do rozwoju uprzemys}°  
wteiiia kraju, gdyż dzięki ograniczeniu konku - 
recji niemieckiej rozwinął ssę .silnie przemysł 
elektrotechniczny, metalowy, chemiczny i kon­
fekcyjny, zaś inne gałęzie przemysłu, jak n. p. 
włókienniczy, bardziej dostosowały swę produ 
keję do potrzeb konsumenta krajowego. Dla 
górnictwa węglowego stracił znowu niemiecki 
rynek zbytu znaczenie decydujące dzięki zdo­
byciu innych rynków zagranicznych.

Z drugiej strony, jeśli idzie o Niemcy, to ich 
eksportowii do Polski wojna celna również więk 
szej szkody nie wyrządziła, gdyż mimo wszel­
kich zakazów przywozu eksport ten stale wzra­
sta. Tak n p. w pierwszych jedenastu mies»ą- j 
cacli 1927 roku wynosił przywóz towarów nie- j 
mieckich do Polski 656.4 m»Ij. zł., zaś w  tymże j 
okresie 1928 roku wzrósł ten przywóz do 841.9 j 
milj. zł. Równocześnie wzrósł wprawdzie wy- 
wóz towarów polskich do Niemiec z 734 do 734 : 
milj. zł., jednakże, jak widać z porównania tych j 
cvfr, eksport niemiecki podniósł się w  stopniu 1 
znacznie wyższym, tak, iż gdy w 1927 roku ] 
Polska więcej wywoziła do Niemiec, n'iż odwro­
tnie, to w 1928 roku nasz bilans handlowy z 
Niemcami przyniósł do listopada niedobór 48 
milj. zł. Tak zatem z jednej strony przemysł 
polski raczej skorzystał na wojnie celnej, a z 
drugiej strony Niemcy mimo tej wojny utrzy­
mały, a nawet powiększyły swój stan posiada 
nia na polskim rynku zbytu. Rzecz zrozumiała 
zatem, że mimo zasadniczego uznawania przez 
obie strony konieczności zawarcia porozumie 
nia handlowego, żadna ze stron nie uważa tej 
konieczności za naglącą.

Stan faktyczny wzajemnych propozycyj 
przedstawia się obecnie następująco: Co do
eksportu węgla polskiego do Niemiec, godziły 
się Niemcy pierwotnie w  protokole z listopada 
1927 r., podpisanym przez Stresemanna i dy­
rektora Jackowskiego na kontyngent 200,000 
ton miesięcznie, obecnie zaś p. Hermes podwyż­
szył tę ofertę na 350,000 ton miesięcznie, gdy 
Polska żądała 500,000 ton. Drugą kwestią za­
sadniczą jest import nierogacizny z Polski do 
Niemiec, w tym jednak najważniejszym dla 
naszego rolnictwa 'punkcie ńie poczyniły Niem 
cy żadnego ustępstwa, gdyż w protokole z 1927 
roku przewidywano kontyngent 200.000 ct. mię 
sa wieprzowego rocznie, zaś obecnie proponuin 
Niemcy 260,000 sztuk śwfiń, co ilościowo wy­
chodzi na jedno. Natomiast wysunęły Niemcy 
obecnie nowe żądanie, mianowicie, że mięso wic 
przowe polskie ma być sprzedawane nie na 
wolnym rynku nóemieckSm, lecz tylko jednej 
organizacji odbiorczej. Przyjęcie tego warunku 
przez rzęd polski byłoby o tyle niekorzystną 
dła naszego eksportu, że w  ten sposób wytwo­

rzyłby się pewnego rodzaju monopol zakupu 
polskiej nierogacizny w Niemczech, co mogło­
b y  szkodliwie wpłynąć na ceny.

V\ rzeczywistości cała trudność zawarcia tra 
ktabu handlowego z Niemcami leży właśnie w  
tych kilku tysiącach świń polskich tygodniowo, 
gdyż wszystkie kurne pumfcty sporne nie są tak 
ważne by już obecnie nie można było twier­
dzić z całą stanowczością, że pogodzenie sie 
obu surom jest możliwe. Polska okazuje bo­
wiem na punkcie niemieckich żądań daiekc idą 
cą ustępliwość. Godizi sie na udzielenie Niem­
com klauzuli największego uprzywilejowania* 
oraz na przyznanie całego szeregu poważnych 
zniżek celnych, mimo iż w  sferach rządowych 
przewiduje się zwiększenie importu niemieckie­
go oonajmniej -o 400 milj. zł w  razie dojścia do 
skutku traktatu na tych warunkach. Również 
kwest ja osiedlenia oby watek niemieckich w
Polsce, którą w  pewnej fażie rokowań wysunę­
ły Niemcy do rzędu najpoważniejszego postula­
tu, straciła obecnie bardzo wiele na swej ostro1 
ści* gdyż uzgodnione obustronnie sposób roz­
wiązania tej kwestii. Stwierdzić należy rów­
nież, że mimo powstałych trudności jednak do­
szło do skutku przedłużenie umowy prowizory 
cznej, oo do- eksportu polskiego drzewa do Nie­
miec. Również co do spornej kw©9tji wywozu  
polskiego żelaza do Niemiec z jednej, a przywo 
zu łomu żelaznego do Polski z drugiej strony, 
doprowadziły rokowania między przedstawicie 
laini odnośnych przemysłów obu krajów do za­
warcia umowy berlińskiej z 21 grudnia mb. r„ 
na podstawie której Niemcy mają prawo wywo  
zić do Polski 165.00U ton łomu żelaznego, a z 
drugiej strony huty polskie uzyskały kontyn­
gent przywozu do Niemiec wyrobów walcowa 
nych w  wysokości około 50.000 ton. Wkońcu 
wspomnieć należy o defioitywnem uregulowa­
niu zaprzątającej przez długie lata międzynaro­
dowe trybunały sprawy Chorzowa, przyczem 
nawet zawarta została umowa, co do wzajem­
nej ochrony rynków zbytu.

Jak widać z tego, istotni© jedyną właściwie

przeszkodą realizacji traktatu z Niemcami jest 
sprawa importu polskich śwłń. Upór, jaki Hieni 
cy okazują m  tym puntocią jest tam dz^wnśeś 
ozy. ile ta tych kilka tysięcy sztuk, któ tyd ś  
Nkancy nie chcą dopuścić oa swój rynek; by  
nie psuć kopjssnictary swedfo rolnictwa. staao«§ 
zaledwie 1 procent koosnimcji nóenńeckjoj taki, 
iż wpływ  tego importu na ceny ni® może być 
zibyt wieifci. Ponadto międzynarodowa ioonwea 
cja genewska podpisana ptrzeiz Nkancy ax> po- 
zwała na maskowanie kśauznferm wetarynaryb 
nerni gospodarczych ograniczeń przywozn, takt 
iż nawet bez traktatu zmuszone będą Niemcy 
prędzej, czy później dopa lić  do swobodnego 
importu nierogacizny z  PotsfcL JeżeH więc po 
mimo to wszystko stawaadą Niemcy na tym* 
punkcie tak wielki opór, to pmzypasać to nałeży 
przedewszystkiean temu faktowi, U  koostata 
jąc stały wzrost eksportu do Polski —  ow&żaMj 
za rzecz niepotrzebną czynienie iPoisee jakieftt 
kolwiek ustępstw. Rachuby te mogą jednak ła-< 
two okazać się mylnemś zwłaszcza* że Polska 
posiada w  stosunku do Niemiec uierwyłocurzysta 
ną jeszcze broń w  postaci maksymalnej ta ryty 
celnej, której stosowanie względem Niemiec ad 
stało* jak wlademo wstrzymane ae wzgiędlr 
na toczące się rokowania ‘ baudłow©. W  fiberał- 
nych kołach niemieckich dość wyraźnie też dsr 
je się wyraz przekonaniu, że w  znacznej ntierm 
wina przewtekanaa iię  rokowań dąży  aa 
dzie niemieckim, który w  dodatku oskami.' ta jem  
nicą przed opinją publiczną treść pgopoouww- 
nych wazjeaimie ustępstw.

Każdorazowe podjęcie rokowań possioo-eta 
mieckich budziło na nowo nadzieję, ze mtomm* 
ny stan istniejący od przeszło trzech lat mię­
dzy Polską a Niemcami z© szkodą' dca pokoju 
europejskiego i ze szkooą także dla oba orggtń 
zmów gospodarczych wreszcie ttsaąpi flilejsca  
tmomiowianym stosunkom wymienmytin. Nadziel 
ja ta jednak już tyle razy zawiodła, iż trudno 
spodziewać siię lepszego wynbeą obecnej fasy; 
rokowań. Być może jednak, ta wbrew  tyloto* 
tnym roizczarowaniom dojdzie tym. razem doi 
głosu mezaślepione szowinizmem arogaimtanta 
prawdziwej konieczności gospodarczej, któeei 
wskazuje drogę porozautńema jako jedynie oek* 
w ą i pożyteczną dta obo stron. Dc.

W przededniu rozpoczęcia obrad
konferencji reparacyjnej

Eksperci niemieccy oczekiwani 
w piątek w Paryżu

Barliu. 5. 2. I3AT. Według Lntormacyj prasy 
z Paryża,, przybycia ekspertów niemieckich 
na konferencję reparacyjną oczekują tam w  
piątek. Agent reparacyjny Parker Gilbert w y ­
zdrowiał już, jednakowoż termin jego wyiazd.ii 
do Berlina dotąd nie został jeszcze ustalony. 
W  hotelu, w  którym odbywać się mają nara ­
dy rzeczoznawców wynajęto w  tym celu całe 
piętro, a każdej z 27 delegacyj wyznaczono od 
dzielne apartamenty „Barliner Tagbiatt“ dono­
si, że uchwalono nie udzielać w  czasie konfe­
rencji żadnych inionnacyj przedstawicielom 
prasy.

Wierzyciele w niezgodzie
Berlin. 5. 2. PAT. ..Telegraphen Union** dono­

si z Paryża z powołaniem się na poinformowa­

ne koła francuskie, iż konferencja przedstawi­
cieli mocarstw w ierzycie li ich zwołam  ma być 
tylko pod tym warunkiem, o ile narady eksiper- 
tów finansowych zakończą się wynikami pozy  
tywmemi, tzn. o ile ustaloną zostanie suma łą­
czna długu niemieekiego o raz wysokość i ilość 
spłat rocznych Konferencja mocarstw wierzy- 
cielskich ma na celu uowy podział odszkodo­
wań niemieckich między wierzycieli. Koła rzą 
dowe polityczne w Paryżu żywią jakoby oba­
wy, iż Włochy mogłyhy zażądać podwyższe­
nia swego udziału w  reparacjach. Istnieją rów­
nież obawy, oo do możliwości protestu Stanów 
Zjednoczonych przeciwko nowemu pianowi po 
diziału. Rząd francuski jednakowoż jest, jak 
twierdzą stanowczo w korach paryskich, zde­
cydowany nie ustępować od przyznanego mu 
na kónferencji w  Spaa udziału w  wysokości 
52 proc., W łochy musiałyby więc w  każdym 
razie zadowolić się 10 proc. udziałem.
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Konstytucji - zm iana ordynacji wyborczej.
(T e le fon em  od  naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 2. (Sin) Ogromne poruszenie 
iwywołał dzisiaj w  Sęjmie wiadomość o  sposo­
bie zbierania podpisów przez klub BB. do wuio 
sku o zmianie konstytucji. Na oddzielnych bian 
klotach składali posłowie podpisy, a gdy nie­
którzy z posłów prosili o podanie im choćby 
kiótfóea treści tego projektu odpowiedziano im, 
że nie można im tego powiedzieć. Posłowie z 
Lbbu BB zgłosili się przeto do dziennikarzy 
t  prośbą o poinformowanie ich o treści proje­
ktu, który im kązano podpisać. Jak się dowia­
dujemy, projekt zmiany konstytucji opracowa­
ny preez posłów Makowskiego, Jana Piłsudskie 
Bo oraz Piaseckiego w  porozumieniu z mini­
strem Carem i z wiedzą marsz. Piłsudskiego 
iest drugim projektem zgłoszonym przez klub 
BB, gdyż pierwszy przedstawiony przez min. 
Cara nie został przyjęty. Według tego proje­
ktu Prezydentowi przysługuje prawo veta, da 
lej projekt ten ogranicza odpowiedzialność mi­

nistrów wobec parlamentu z tem. że votum 
nieufności jest tylko wtedy ważne, gdy zosta 
nie przyjęte kwalifikowana większością. W pro­
wadza dalej podniesienie czynnego prawa wy  
borczego do lat 24, przyczem lansują pogłoskę, 
że miasta będą wydzielone w  oddzielne okręgi.

Jak się dowiadujemy, w  związku ze zgłoszo 
nym projektem, który prawdopodobnie jutro 
lub pojutrze zostanie złożony do laski marszał 
kowskiej, odbędzie się jutro posiedzenie ktubu 
BB. na ktorem prezes klubu poseł Sławek oraz 
posłowie Makowski Piasecki i Piłsudski zazna 
jomią posłów, którzy już podpisali projekt, z 
treścią tego projektu.

Dalszy ciąg dyskusji podatkowej
Warszawa. 5 2. (Sin) Jutro poseł Sławek wy  

daje śniadanie dla przedstawicieli sfer gospo­
darczych. Pozostaje to w  związku z dalszą 
dyskusją w  sprawie ustaw podatkowych.

Wczocalsze ckredy Selmu
fielefonem od naszego korespondenta)

Warszawa. 5. 2. Sim Na dzisiepzem posie­
dzeniu Sejmu przystąpiono do budżetu min. ko 
mnnikacji. Pierwszy przemawiał sprawozdaw­
ca poseł Sobolewski, który omawiając sprawę 
taryf towarowych zwraca uwagę, że należy 
ostrożnie postąpić w  sprawie podwyżki, gdyż 
inaczej może to być dość niebezpieczne dla 
życia gospodarczego. Poseł Roja (Str. Chł.) o- 
mawiając budżet min. komunikacji i mówiąc o 
aresztowaniu jednego z robotników kolejowych 
zwraca się ze skargą do ministra spraw wewnę 
trzsnych i oświadcza m. in.: Życzę p„ ministrowi 
spraw wewnętrznych, którego znam, jako do­
brego żołnierza sanitarnego, ażeby wrócił ao 
swego fachu.

Z kolei przystąpiono do omawiania budżetu 
ministerstwa rolnictwa. Między innemi 
przemawiał poseł Madejczyk (Piast), który o- 
świadcza, że obecnie jest taki stan rzeczy, że 
Wiślicki- ma więcej posłuchu, niż 20 mil-jonów 
chłopów, lecz mediłiugo przyjdzie czas. gdy chło 
pi się zjednoczą.

W  dalszym ciągu przystąpiono do dyskusji 
nad budżetem ministerstwa reform rolnych, któ

ry referował pos. Sanojca
W  końcu posiedzenia uzasadniał poseł Sfolar 

ski (W yzw .) nagłość wniosku swego klubu w 
sprawie wywozu fałszywego masła zagranicę, 
poeżem w  kwe.stji osobistej zabrał głos poseł 
■Patek, który polemizował z wczorajszem prze 
mówieniem ministra Składkowskiego.

Poseł Putek stwierdza, że zarzuty stawiane 
mu przez ministra jako przewodniczącemu ko 
misji administracyjnej w związku ze sprawą nad 
urżyć wyborczych nie są słuszne. Mówca 
stwierdza, że Sąd Najwyższy nie załatwił do­
tąd ani jednego protestu wyborczego. Minister 
miał do- dyspozycji szereg dowodów w sprawie 
nadużyć wyborczych, z których jedmak nie sko 
rzystał. Materiały, które otrzymał poseł Pu 
tek, nie zostały przez niego doręczone ministro 
wii., gdyż dotyczą one samego ministra. Byłoby 
rzeczą nieroztropną —  oświadcza mówca —  
drukować te matórjały, gdyż czyniąc to, spełni­
libyśmy rolę pasterza, niosącego jagnię do wi'l 
ka.

Na tem zakończyło się dzsiejsze posiedzenie 
Następne posiedzenie odbędzie się jutro.

■SBBEfl

Walne zebranie akcjonariuszy 
Banku Polskiego

Warszawa. 5. 2. (A W ) Dnia 7 bm. odbędzie
się Walnę zebranie akcjonariuszy Banku Pof- 
sk.ego. Porządek dzienny obejmuje zatwierdzę 
nie bJansu banku oraz wybór 3 członków Ra 
dy i 3 zastępców oraz 5 członków komisji rewi 
zyjnej i 5 zastępców.

Wielka akcja na rzecz pracu­
jącej Palestyny w Gdańsku

Gdańsk. 5. 2. Ź A  F. Przy udziale przywódcy 
wszechświatowego związku Poaiej Sjon prawi 
cy p. Pnbaszowa, gdańska liga przyjaciół Pale 
styny pracującej zorganizowała publiczne zebra 
nie na rzecz pakstyńskiego funduszu robotni­
czego. Zebranie wywarło na zebranych silne 
wrażenie. Prócz p. Rubaszowa, który wygłosił 
płomienne przemówienie o dziele odbudowy 
Palestyny, omawiając przytem szczególnie ży­
cie robotników palestyńskich w  zebraniu hrali 
u-dział przedstawiciele socjalistycznego stronni­
ctwa robotniczego w  Gdańsku m. im senator 
Arciński. Dziś przedpołudniem Rubaszow od­
wiedził socjalistycznego wiceprezydenta senatu 
gdańskiego p. Gehla, który wykazał wielkie 
zainteresowanie dla położenia robotników żydo 
wskich w  Palestynie.

Ceiilrum odwołuje swego przed­
stawiciela z gabinetu Rzeszy?

Berlin. 5. 2. PAT. Jak donosi „Vdrwarts“ cen 
trum rozważa zupełnie poważnie pian odwoła­
nia ministra komunikacji v. Guerarda, z gabi­
netu Rzeszy, chcąc w  ten sposób wywrzeć na 
cisk na przyspieszenie rokowania w  sprawie 
reorganizacji rządu Mullera.

100‘ frankówki a la garęon
Paryż. 5. 2. (A W ) Mennica francuska za­

twierdziła projekt nowych złotych 100-frankó- 
wek. Mennica ta wybijać będzie na monetach 
głowę dziewczęcą, która po raz pierwszy bę
dzie miała na monecie fryzurę chłopięcą.

Przygotowania do lotu Kubali 
i Idzikowskiego

W  Paryżu odbywają się przygotowania ma­
jo r ó w  Kubali i Idzakowskego do nowego lotu 
transatlantyckiego, który ma nastąpić na wio­
snę r. b. Polonja amerykańska, finansująca ten 
lot, zebrała już około 35.000 dolarów, które Prze 
siano do dyspozycji śmiałym lotnikom. Koszt 
lotu obliczono na 1 miljon franków. Prawdo­
podobnie suma ia będzie zebrana w Ameryce. 
Gayby jednak jej nie osiągnięto, brakującą 
kwotę pokryje ministerstwo spraw wojskowych.

Berlin. 5. 2. PAT- Donoszą z Tallina że poseł 
sowiecki Petrowsk: wręczył wczoraj estońskie 
mn ministrowi spraw zagranicznych Lattikowi 
tekst protokołu Litwinowa, wraz z oficjalnem 
zaproszeniem do podpisania protokołu w  dniu 
7 bm. Zaproszenie to zawiera wzmiankę, że 
rząd sowiecki w  razie odrzucenia proponwane- 
go terminu oczekuje od Estónji innych propo 
zycyj. Minister Lattik wyjechał wczoraj do Ry

g l celem odbycia z nnimistre-m łotewskim konfc 
rencji, oraz rozważenia obok innych sipraw aktu 
alnej kwestji podpisania protokołu sowieckiego. 
Równocześnie jiosęł litewski wręczył zwięzłą 
odpowiedź na notę estońską do Litwy. W  Tal 
bnie podobno niewiadomo nic o tem, jakoby 
nota litewska zawierać miała zapytanie, czy 
Estonja i Łotwa chcą podpisać protokół Litwi 
nowa wspólnie z Polską.

Sytuacja na Litwie nadal niepewna
Gdańsk. 3. 2, 'A W ) Wedle otrzymanych wia 

idomoci z Kowna I. wczoraj wieczorem zjawiły 
się na ulicach patrole kawalerii w  pełnym ryn 
Wtuoku Rząd Waidemarasa, .wedle informacy;

kół zbliżonych do redakcji ..Lietuwos Zinios“ 
miał otrzymać wczoraj informacje, że wieczo­
rem ma' wybuchnąć powstanie przygotowane 
przez Piechawiciusa.

N f l P K m i E  C Z A S O P I S M A

Ukazał się pierwszy numer dwutygodnika 
Iitei ackięgo w języku hebrajskim „Galim“ 
(Fale). Na treść jego składają się: Oaza na pu­
styni —  M. Czudner, Modlitwa (wiersz) —  A. 
Grinszpan; Rozważania —  J. A. Triwusz; Ram  
bam wychowawca pokolenia —  Dr J. Czarno; 
Rozmowa z czytelnikiem —  Baal-Haturim; P i­
sarz zapomniany —  G. Bader; Bunt (tłum.) —  
Cli. Baudelair: Próżnia —  R. Bart; Błędy ję­
zykowe —  Cli. A. Charan; Sprawy wychowa- 
wania i in. Cena 30 gir. Kwartalnie 1 zł. 80 gr. 
Adres: „Gal'im“, Wilno, ul. Zawalna 21-2.

„P R Z E G L Ą D  K  OBIEG Y “  M iesięczn ik pośw ię­
cony m odzie i  aiktualjom życ ia  kobiecego. N um er 
lu tow y, bardzo boga ty  i  urozm aicony, przynosi 
szereg  ciekaw ych  m odeli 5 pięknych ilustracyj. 
ul. Długa 45.

„Das ’jTagebucb“ (Berlin SW  48, Hedemann, 
str. 13). Nr. 5 zawiera: Tagebuch der Zeit; C. 
Z. Kloetzel: Asi©ns kpitisches Jahr; Praeceptor 
Bayariensis: Habt acht vorm Kom-ordat!; —  
Schnńtt-Arnau Auto-Krlse; Landvolk in Not; 
E. E. Kisch: Hinter der Freiheitsstatue, II.; Al-> 
fred Pol gar: Grńne Wochę; Stephan Ehren
zweig: Grand Hotel Cetinje; Peier Scher: Ent- 
larvt; Glos sen.
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Otoczce;' poszarpane-mi szczytami górsklemi, 
Afganistan, oo znaczy „Królestwo- zamieszek", 
leży miedzy Rosją a Indiami.brytyjsikiemi. Kraj 
jest ubogi, wszelkie dochody na cele zarówno 
cywJne jak i wojskowe nie przewyższają su­
my 5 milionów dolarów; nie ma tam ani kilome 
itra kolei, naród jest prosty, a pomimo to każde; 
zdarzenie w  wąwozie Chajber znajduje echó 
aa krańcach całego świata. Afganistan to klucz 
do bram Łndyj Posiada wprawdzie tylko 8 mii- 
Kjonów mieszkańców, ale obszar jego przenosi 
tnzyicrotme ooszar Wielkiej Brytanji.

Afgand duimn; są ze swego pochodzenia, che S 
■Jedni utrzymują, że pradziadem ich był Ismael 
syn Abiahaina, a inni wskazują na przymieszkę 
farwii greckiej z czasów podboju Aleksandra 
i  dfouechów. Za ery dirześcijańskiej napady 
Afganów na Ir,dje straszliwe pozostawiały sia­
dły W  diziesiątcm stuleciu Mahmiud z Ghaani 
sodininaściL razy napadł północne dzdelnice In 
dyl, biorąc łup : iiiewothniiKów.

Siedlmset lat temu nawałnica mongolska zaia 
ła lndse i po drodze zniszczyła Afganistan. Po~ 
toiMowie Tameriana zajęli miejsce Afganów na 
tronie w Delhi a Baber, założyciel nowej dyna 
stji, spoczywa pod skromną płytą kamieumą w  
odox»bnia:iym ogrodzie w  Kabuiu.

W  r. 1906 Sir Edward Grey zawarł z Rosją 
traKtat, mocą którego Anglia i Rosja poniechały 
rywalizacji w  Persji, Afganistanie i Tybecie. Po 
upadku carskiego państwa Sowiety podjęty 
znów nić dawnych 5ntryg. Angija pragnie pofco 
ju w  Afganistanie, bo żywopłot kakuusowy, do 
jakiego przyrównał Afganistan Lord Rosebery, 
tłioć od&iadza sąsiadów, już nieraz poranił do 
narwie wrażliwe Iiidje. Dzikie szczepy afgań 
stoie nie uznają gór i równie dobrze weduzeć 
się mogą do północnych Indyj, jak wdarły się 
do Kabulu. Mieszanie się w  wewnętrzne sprawy 
tego kraju jest bardzo niebezpieczne. Już przy 
słowie mówi: „Łaiwiejsz.y jest marsz na Kabul, 
niż marsz powrotny". W  roku 1841 armja angiei 
ssą z dziećmi i żonami zginęła w  liczbie 15.000, 
Dziś odwrót ułatwiłyby samoloty, ale i to nie 
jest izecz.. łatwą.

Jak wszyscy górale, Afgani są komser yotyw 
n* Z ośmiu miljonów mieszkańców tylko 200 
tysięcy zamieszkuje Kabul. Nie mieszkańcy Ka 
bufa. ale tamci, są tą masą decydującą, która

T E A T R  Ż Y D O W S K I W  K R A K O W IE

„G o lem 44 h . Leiw
(Inscen izacja, reżyser ja  i w ykonan ie )

„G olem  ‘ jest poematem, a nie dramatem  scemi- 
ezuym. T a  poetycka w iz ja  autora nie lic zy ła  sio 
z  m ożliw ościam i sceny. Zrozum iałą w ięc  jest rze 
cza, że inscenizatar m iał obow iązek  nadać temu 
falujące mu, rozlew nem u dziełu  mocną i zw a rtą  
a i chilekton ikę. Trudne b y ło  to  zadumie, w szak 
„G o lem " xy ńącem oczu spogląda na św iat, z  ty 
siąoa broczy ran, m nóstwem  ścieżek na szczyt 
k roczy  my śli N iczego  w ięc  nie można uronić, 
oczy  i  uszy musi się m ieć otw arte , by postulat 
zw a rtośc i koncepcji nic narutezył praw a autora 
do sw ej w ypow ied zi. N ie  można tu bow iem  p rzy ­
znać reżyse ro w i zupełnej suwerenności w  dyspo­
nowaniu maiterjałem, w  dow ołnem  amputowaniu 
i adaptowaniu dla sceny utworu, k tóry  jes1 szitan- ; 
darowem  dziełem  m łodej żydow sk ie j litera tu ry  

Konstatujem y, żc p. M arek Arnstein  m iłościw ie 
i z  p ietyzm em  obszedł się z  dziełem  w ie lk ie go  po 
ty. Zm ien ił w p raw d zie  porządek scen, uwypukli! 
i  s iln ie j podkreś lił n iektóre u L e iw ik a  ty lko lek- ; 
ko zaznaczone, n iejako ty lk o  nacieniowane mo- j 
men ty. a le  s tw o rzy ł zw artą  o sw oistym  rytm ie i ! 
o  jasnej fiz jogn om ji całość. I

P ro lo g  w prow adza  nas od-azu  w  samo centrum | 
zagadnień. Z jednej stromy Tadeusz, uosobienie j 
okrucieństwa. Zaw artego w  dziejach, a z drugiej 
„m iody żebrak", k tóry przybyw a, chociaż nikt go 
nie w ola, nikt się g o  nic sp o d z iew y  p rzygotow a  
ją nas na w alkę człow ieka  zc swSrii przeznacze­
niom. Jest to  uwertura do  misterjum.

Można mleć pewne zastrzeżenia p rzec iw ko zbyt 
silnemu uwypukleniu m iłości Golema do wnuczki 
Mahrala, a le  ten antropomor f  izm ujęty w  ram y , 
umiaru n ieprzytlacza całości, nie zagłusza zasadni j 
c.-ej melodjii utw oru

Pow ażn iejsze są zastrzeżenia przec iw ko elim i- ! 
miwnniii n iek lćrycli słów. l;!ó ;c  zaw iera ją  zbyi 
ważne wynurzenia poety, by można przejść nad 
niemi do porządku dziennego Mam tu aa m yśli ■

! przeciwna jest wszelkim inowaejotn i napływo 
wf .0'bcych, która koleje i telegraf, samoloty i 

J samochody uważa za wynalazki diabelskie. 
Niech kolej zastąpi wielbłąda, niech rozmnożą 
się obco cjłtbły, a co będzie z niepodległością 
Afganistan/u ?

 ̂ Afganistan posiada własna kulturę. W  mecze 
i tach znajdują s;ę dok/umenty historyczne i poe 

tyczne klasyków literatury afgańskiej. Mieszka 
nieć Afganistanu nawet w  walce i w  odwie­
cznych zatargani: radowyen trzyma się w ła  
snego kodeksu honorowego.

Król Amianntllań przyczynił się w wielkiej 
mierze do r-ozwoju handlu w  ubogim dotąd kra 
jiu. Dywany perskie tkane w Herat, żywica, o- 
rzecliy, melony, to artykuły wywozu, zarówno 
jak nacina cukrowa kawa i winogrona. Cucąc 
stawić opór Zachodowi, król jął się metod Za­
chodu i przyjmował zasiłki pieniężne od Rosji 
a od Angiji uzyskał przyzwolenie na przewóz 
orani przez terytorium indyjskie. Przebaczano 
by mu to, jak przebaczano mu radjo i samocho 
dy. Ale król reformator, zwłaszcza na wscho 
cizie, musi mieć żołnierzy za soba. A Amanullali 
nie wypłacił żołdu, na reformy ściągał podatki, 
i zbyt szybko chciał dzikich górali przemie 
nić w' modnych Europejczyków, golił brody — 
n.iby Piotr Ys lelki — kasował turbany 1 kazał 
jeść nożem i widelcem. Reformy w  haremie 
narobiły teeż dożo hałasu, bo rycerscy wodzo­
wie dzikich szczeń ów wzdrygali się na widok 
ubranej według mody paryskiej, odsłaniającej 
każdemu swe oblicze, Królowej Suiaji. W . M.

Wiedeń otrzyma i*owoczesne kino
Dawny teatr -,Apollo", który został przebudo 

w ary  na kirooi, otrzymuje obecnie zupełnie no- 
we i na wyżynie nowoczesnej techniki stojące 
urządzenia. Należą do nich przedewszystikiem 
organy, zawierające wszystkie prawne muzy­
czne instrumenty, oraz orkiestrę jazzW idowa i 
cały aparat dźwiękowy, dla u wypukłe,nia wra 
żenią burzy, deszczu, grzmotu Ltd. Pozatem 
do nowości teehnoiznych należą „organy świe 
tlne". Jest to aparat regulujący efekty świe­
tlne. Aparat ten zawiera *kolory biały, r.efa.e- 
skii, zielony i czerwony, ale też i wszystkie ko 
lory pośrednie, tak. że pojedyncze kolory,

rozm ow ę M ahrala z r. B-arszewLm, aile mógłbym 
też i inne przytoczyć fragm enty.

Są to  jednak drobnostki, bo w  ogólnym  rezu l­
tacie inscenizacja silne i niezatarte pozostaw ia 
w rażen ie , a jest naw et znacznie w iern ie jsza  od 
inscenizacji „ I la b im y ", k tóre j śm iało można b y ­
ło zarzucić w ypaczen ie i w ykoszlaw ien ie  zasadni- 
r-zych m otyw ów  „G olem a4.

A  wykonanie tego arcytriw lnego d zie ła  na szcze 
re zasługuje uznanie. N ie  mam don-rawdy dość 
•nów, by głęboką w y ra z ić  reżyse row i w dzięcz­
ność za pracę i trosk liw ość : Biedir.a, prym ityw na 
scena, aa ciasna n a w c  na operetkę, aktorsk i ma- 
ierja l, do tego rodzaju litera tu ry  n iep rzygo tow a­
ny —  OiX> w arunki w śród  których musiał reżyser 
zrea lizow ać  sw ą koncepcję.

Gdyby istniała na św iec ie  siprawiediawość, a 
nie b y ło  zaw iści, s ław a tego  w ie lk ie go  artystycz­
nego czynu rozn iosłaby się po  całym  św iecie. 
Gdybyśm y ży li w  Europie, to  na prem jerę do  K ra  
i; ow a zjechaliby p rzedstaw icie le  stołecznej i  za ­
granicznej prasy, w szak- „Goiem" u jrzał sw e p icr 
w sze w c ie len ie  na żydov sk icj scenie.

A  re ż y s e r  nie m iałby się ozem powstydzić, p. 
tomstein rozbudow ał bow iem  scenę, w yzysk a ł 
każdy kącić i w y g ią ł  na tych kilku metrach 
w zd łuż i w s ze rz  —- całą sym fon ję „G olem a". B ie­
dna. ubożuchna m ało pow iedzieć: p rym ityw n i sce 
na przy u licy  Bocheńskiej przem ieniła się nagle | 
w  św iątyn ie  dostojnej i szlachetnej sztuki. Z tych I 
samych desek, z których*dotychczas ro z le ga ły  się j 
kuplety operetki, p rzem ów iło  nabizm iałe bólem , ; 
osza la łe  z rozpaczy, tęskniące zia w yzw o len iem  
człow ieka  s łow o  w ie lk ie go  poety, a sta ło  się to  
.dzięki niezłomnej energji, w ielk iem u um iłowaniu,
:7 adkiej pomy słow ości —, całą duszą, oddanego 
-•prawie reżysera 

Chciałbym  chociażby w  części w ynagrodzić  
k i/yw dę która się dzie je  temu prawdziwem u, 
rzekłbym , rasowem u „c z łow iek ow i teatru". Chciał­
bym .' by nasza krakow ska publiczność odczuła i 
•'rozumiała, że i tu u nas p rzy  ulicy Bocheńskiej 

■pełnił sie w ie lk i cud że najpiękniejsze m isterjum

Walne Zgromadzenie stów. 
„Chcder Iwri6‘

W  niedzielą 3 bm. odbyło się w lokalu szkoły 
przy ul. Kupa 1. 6 przy beżnym udziale człon- 
.iklów Walne Zgromadzeń g Slow. „Cliedęr Iw r  
(Mizracbi) w  Krakowie. Prezes Wydziału p.. 
Aron Schnuir zagaił zebranie, opisując dokona­
na. pracę w  przeciągu siedmiolecia od czasu ;st 
Kienfa.. szko-ły. Przy* założeniu 'instytucji nasu­
nęły się wątpliwości, czy uda Się zjednoczyć 
nauki judaistyczne w pełnym, zakresie wraz z 
ij.aiukam.ii świeckaemi wedle pi ograniu szkół rzą 
dowych w  jednym zakładzie, wychowując przj' 
tem młodzież w  duchu religijnym. Szkoła roz- 
wązała ten problem pozytywnie bez uszczerb­
ku dla nauk judaistycznych. Jako dowód wska­
zuje mówca na wychowanków szkoły. Obecnie 
wszyst1:© religijne zakłady naukowe w  naszem 
mlieśce, idąc naszym śladem, wprowadźmy na­
uk' świeckie. Wkońcu wskazał mówca na wiel­
ce odpowiedz’akie zadania ciążące na wyb»ać 
slię mającym wydziale co do budowy własnego 
gmachu, szkolnego jeszcze w  b ieżą cym  roku 
szkolnym na nabytej parceli przy ul. Mio­
dowej. Kierownik szkoły rabin M. KLeger omó 
wił obszernie stan naukowy szkoły, jej bezu­
stanny rozwój, przyczem wyłuszczyr szereg pro 
blemćw wychowawczych. Następnie z’ożyi 
sprawozdanie kasowe p. M. Alter. Po krótkiej 
dyskusji wyrażono jednogłośnie podziękowa­
nie ustępującemu wydziałowi oraz gronu nau­
czycielskiemu za owocną pracę w ubifcgłym ro­
ku szkolnym. W ybory nowego wydziału dały 
następujący rezultat; M. Alter, Sz. Baumingęr, 
W . Bauminger, S. Bester, E. Horowitz, M. H o, 
irowidz. Dr E. Markus, A. Schnun L. Stodl' 
mak, Sz. Sfprtiitzer. Do la>misji kontrolującej: 
S. Biegeleisen, J. Taffet, H. Unger. Do sądu do 
tubownego: J. Buchwtotz, M Hornstein i J 
Steiif,

.względnie ich odcienie stopiiitowo będzig' mo­
żna wywoływać. Kino zawiera miejsce ćda 
1,600 osób dla których przeznaczouc są sarno 
fotele. W e fo y e r  znajdują się garderony, z M i  
rych puiHioaność Konzystać może bezrpiataaew' 
Kitio to ma przynosić sam j pr Mnjery na wzói 
kiinoteaurów istniejących już w  Bea’Bak I jnojn v 
stolicach świata

żydow sk ie j K teratury o b ja w iło  
b ię sw ej tęsknoty.

C zyż mam w ym ien ić poszczególnych ak torów , 
k ló rzy  nagle, jak gdyby pod dofiknic-atem czsOt? 
dzie jsk ie j różdżk i zupełnie się p rzeistoczy li?  Ns 
pewno są tu jeszcze pewne niedociągnięcia., ala, 
na m iłość Boga, przypom nijm y sobie, że „H a ł »  
m a" m ogła w ys ta w ić  sw ego  Golem a po 300 pró­
ba cii. podczas gdy  Mauek A m s łe in  rnósił do dy­
spozycji ty lk o  10 dini. B ez żadirncsn więc aastane- 
żeń wodno mi stwierdzić^ że  w yd ob  4 x  tU o o ó w  
maximiu4u ekspresji.

A  w ięc  stwderdzim y dailoj, ze p. G( Jsfio
„Golem  ‘ jednolitą, jaikgdyby w  c iosan ą  z  “ aflrmr • 
ru s tw o rzy ł sylw etkę i  -utrzymał ją  kanseJweitan 
aż do końca przcds+awiairia. P . Kadiisdbi ja k o  M sii-
i ął zdobył się na inontumemiajność dkspresji, aft) 
n.ie za.sziiiodiziłoiby tu pewne sedszmie i  s f t n o m l *  
całe; sylw etk i. P . Chasz aapoom iał,'  że  jest uta- 
bieńoem publiczności, w yszed ’  nięjalko ze  «m je |  
skóry  i w  sw ym  Tanctn-mie dal* i atn w y c ien iow a- 
ną postać obłędu. P  &jad<n.-ski jaJoo M esjasz, p. 
Szerrniain jafce Tadeusz, p. S ia w  jafa „stary że­

brak ", p. Szry.fłtzecar, panie Libwicnc i  eaaa^ojącai 
swym  w ^ ię k ic m  p. Jarosłrwstoa g ra ł ’  port TBO i 
kiem  w ie lk ie j saatrki.

Na osobną w zm iankę zasług_ąą se jn y  rnotsow. 
Ten ty lko  poti a li  jc  na leżycie ocemić, k to  jes l w tu  
jem niezony w trudności opanow ania  pravpadfcu 
w eg o  nraterjałn, w szak w y  czkołanyrt sfcałystów 
biedna nasza scena nie poaiaoa I le ż  nrac; nao- 
sdał reżyser w ło ż y ć  w  scenę tańca! DopSwWdy p o ­
dziw iać  można rezu ltaty, k tó re  o s ią gnął N ie  w o ł 
no też nam zapom nieć o  nader poniysłowycłi Scĉ  
sffumaoh, projektowanych po-zej zmflooimitegjc p iot 
sk iego małanza PromaszKę, ani ież o  dekoracjach 
wykonalnych -przTz p. Ozaja.

A te raz głos ma naszs punlljznośc. W p ros t w i r  
rzyć  md się nie chce, b y  ten ogrom  pracy, pody­
ktow anej na.iświętszem um iłowaniem , przeszedł 
bez eenn. Publiczność musi odczuć, że ma urzec, 
sobą klejnot żydow sk ie j literatury, oprawm y w  gc  
dną je g o  w i e.l&ości szatę. M  Jm .
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W Ifsfeldoskopie prasy
J4K U R A T O W A Ć  J E D N O Ś Ć  K O Ł A  

Ż Y D O W S K IE G O ?

Lwowski niezawisły tygodnik słoński „Prze­
łom" (nie pozostający w  opozycji do obecnego 
kfere wroctwa wscliod-mo-małopolskicj organiza 
cjl sjoais tycznej) zamieszcza w  ostatnim marne 
rze  artykuł wstępny p. t. „Póki czas!...“ . po­
święcony sytuacji w  Koić' Żydowskiem.

Przedstawiwszy obecny smutny stan rzeczy, 
„Przełom" zauważa:

Stw ierdzić iia.lc-ws że przytłaczająca w ięk­
szość Żydów  mat opolskich jest za linią politycz­
ną posła Dra Reicha i za jego taktyką. Pomimo 
to jednak idzie wśród masy żydowskiej pomruk 
niezadowolenia z  obecnego stanu rzeczy. P rzy - 
puszczainie m-ie m ylim y się też, twierdząc, iż ta­
kie same niezadowolenie objawia się i w  byłej 
Kongresówce wśród zwolenników posła Gritn- 
baiuniUb

Ż yd z i czują, że  jedność „K o la " powinna na 
wszelk i wypadek i za „sze lk a  cenę być u trży .
maną. W iedzą, że  szczupłe zastępstwo Żydów 
w  Sejm ie nie śmie być rozbite, o ile wallka o 
iwffiasne zusitypsitwo w  ciałach uołaiwodawczych, 
W ł wŁdlkie pocbłariajiąca wysiłk i, nie ma być 
nf-eprodiuitój w is  bezcelową ofiarą.

Jakśetż jest wyjście z obecnej sytuacji?
Miesiącami toczyła  się w  ,,Kołe‘‘ dyskusja i 

.walka o  ito, b y  w  miejese obecnego prezesa wy 
brać prezydium, z  3 osób się składające, o  rów - 
n y d  iprąrwadi. Arguimeaiiuuwan o, że w  ten spo­
sób da się- różn-ce w yrów nać, dojść do wspólnej 
hu® i  zandtyą iizować „K o lo "

W niosek w  tym  kderunlku postaw iony npadi'. 
Tak z  jćdinej s/tnoiiy uważam y obecny stan rze­
c z y  w  „Kote“  za fatalny, 'uak nie sądzimy, by 
UPaddk koncepcji trójosoibowego prezydium był 
nieszczęsci »m.

'Jesteśnrj bowiem  jjazeKotiani, że  gdyiby na- 
iwei b yło  doszło do wyboru takiego prezydium, 
grUam rzeczy  nie byliby w  istocie żadnej uiległ zrnia 
C B.

Do tego prezydium oyuitoy v eszłi pp. posło­
w ie  ft.in.rffa.a.1 i  l>r. R och  & jeszcze jeden poseł 
Z  Kooę^esówdć, najprawdopodobniej p. Farb- 
sfedo,

1 zn&w d  sami ludzie, te  same przeciwności, 
'Bo ea r »  antagonizmy, tosamo zacietrzewienie. 
Dałej b yłoby  tosamo, że gdy „jeden pociągnie do

Sasa, dragi pociągnie do łasa , a  nie możemy 
się łudzić, żc ten trzeci —  czy  byłby nim p. 
Fairbstciiiii. czy  kto inny, —  będzie w  stanic ró ż­
nice w ygładzić, temperamenty okiełznać i stwo­
rzyć  możliwość spokojnej i zgodnej współpracy.

Cóż tedy pozostaje? Jak uratować jedność 
Koła i umożliwić pracę?

Jedno ty lko m ożliwe jest w y jście !
Na cze le  „K o ła " musi siamąć osobistość nie 

zaangażowana zbytnio w dotychczasowym  spo­
rze a dość silna i poważna, by ster mocną uijąć 
w  ręce. Taką osobistość mamy przed oczyma. 
Trzym ała się ona dotąd na uboczu. Z jakiego 
powodu-, nie- wiemy. C zy w ogóle w  toczących 
się walkach nie chciała uczestniczyć czy też są 
dzłła, że  jeszcze nie nadeszła odpowiednia chwi 
la do jej wystąpienia —  ale faict-em iest, że w  
sporze po niczyjej stronie nie jest zaangażowa­
na. W iem y, że  obaj pp. posło-w.ie spór w iodący, 
to ludzie amibilm! i ruie łatw o zrzekną się swych 
■pretensjo do kurałnegc krzesła. N ie chcemy być 
źle zro-uumiani. Nie uważamy amn-ic;:, naw-e.t 

' silnej ambicji za coś złego, za przywarę, z 'ci 6 
rej m-ożnaiby kuć zarzut przeciw  politykow i Ow 
szem ambicję u poiiiltyka uważam y za zaletę, 
gdyż stanowi ona czynnik tw órczy, który prze 
do czynu.

L ecz  gdy ambicja staje się zbyt wybujałą, gdy 
zasłamiać zaczyna w idok na to, co się dzieje i 
co nastąpić może, w ów czas, staje się ona szko­
dliwą.

Lud żydowski ma prawo żądać od swych 
przyw ódców , by ponieśli ofiarę nawet ze  swej 
amibitejk gdy cliodizi o  jego skórę, a w ierzym y, 
że  ODie w  g-re wchodzce osobistości do takiej 
ofiary są zdolne.

„.Zatem Panowie, opamiętajcie się! Schowaj­
cie na jakiś czas przynajmniej m iecze do po­
chwy.

Idzie wszak o dziesiątki ? setki tysięcy, które 
wias obdarzyły  zaufaniem, pokładają w  was ty 
siączne nadzieję C zy  sądzicie, że tą 1 tiaką w a l­
ką to zaufanie wzm ocnicie? C zy  nie przychodzi 
wam  na myśl, że t-e masy już zaczynają odczu­
wać zawód, wieiki i bolesny zawód, i  że jeżełi 
to uczucie zawodu ni-e ustąp: rychło, lecz umo­
cni się w  nich, masy się od was odwrócą?

Ca-v carat comsnilesl.^
Póki czas!

(b)

Ż TEATRU LITERATURY i SZTUKI

Otwarcie v»ystawy 
B. Cukćermana

W  niedzielę otwarto w  sali ,,Soi-idaniości“ (Zieto 
na 10, II. p.) w ystaw ę znakomitego malarza Beucjó 
na Cuki-ermana.

W ystaw a  duże w,zb-udziła zainteresowanie-, a  od ­

w iedził już ją świat artystyczny Krakowa.

Jak wiadomo, w ystaw ę u rządz; Komitet, w  Sudad 

którego wchodzą Dr. W . nerkelhammer, w ic e ip w  

zes ka-hału Dr. FischiowlŁz, D r. Sew eryn  OottBleL. 
Dr. C E  ftilfstein, Dt . O. Herschdórfer, Dr. JVL Kfliir 

far, prezes kahalu Dr, R. Land-ar a r t  maJar; Artur 

M arkowicz, Dr N. Oberlander, Dr. I. ScirwarzbarL 

A. Seimfetó. poseł Dr. Thon, Dr. G. T erio  M. W a li  

mam.

Komitet zwraca się z apelom do ludności Kpaiaowa, 

gorąco polecając w ystaw ę B. Cukijnmana, moóra w e  

W arszaw ie, W ilnie, Łodzi i  białymstoku WjeUdem 

cieszyła się powodzeniem.

Co się dziete w Hiszpanii?
musi 16-tą część swych szpalt postawić rządowi do dyspozycji —  Tryumwiraty. —  

Aresztowanie przyszłego premiera republiki. —  Zorganizowanie Trybunału Nadzwyczajnego
do walki z rewolucją.

Donieśliśmy już w  telegramach, że Primo 
He Riivera zawiadomił oficjalną notą prasę, że 
ipowstanie w Kfiszpanji zostało stłumione i że 
iząd opanował już zupełnie sytuację. Prasa pa­
ryska przynoś jednakowoż obszerne korespon­
dencje, z których wynika, .że trjumf Primo de 
R'very jest przedwczesny 5 że rząd w  każdym 
razie sytuację jeszcze nie opanował. Dowiadu- 
jjemy ssę mianowicie, że król podpisał kilka de­
ki eiów, z  których niektóre odnoszą się do 
ściślejszego uregulowania współpracy między 
władzami wojskoweml a cywilnemi; a inne na­
rzucają prasie obowiązek rezerwowania dla 
rządu szesnastej części swych szpalt, by w len 
sposób uspakajać ophiję publiczną. Można więc 
z  tego wnioskować, że taka współpraca mię­
dzy wojskowemi a cywffnemi władzami dotych 
czas nie istniała i że prasa niebardzo życzliwie 
odnosiła się dotychczas do rządu.

Hisznanja jest obecnie odciętą od Europy, 
szaleje tam sroga cenzura, która nie przepu­
szcza żadnych wiadomości. Mimo jednak cen­
zury przedostają się do prasy francuskiej pew­
ne szczegóły, które rzucają dużo światła na sy­
tuację. Powstanie wybuchło we Walencji, a 
zdaje się, że tamtejszy gubernator z nią sym­
patyzował. Ruch miał wyraźn-ie republikańsk- 
charakter i swem ostrzem był skierowany już 
nie przeciwko samemu dyktatorowi, ale prze- 
dwko królowi. Cała Hiszpanja jest niejako 
podminowaną. W  każdem większem mieście 
ctwoizono trjumwiraty, składające się z wyso­
kiego oficera, robotnika i przedstawiciela par- ni 
tji republikańskiej. By rucbowii zapewnić wię- |i '

ksze szanse powodzenia, sprowadzono z Paryża 
przebywającego tamże na wygnaniu byłego 
piemjera Sanchoza Guerrę, cieszącego się bar­
dzo wielką popularnością. Rządow i udało się 
Guerrę aresztować, co zdaje się przyspieszyło 
tylko wybuch .powstania. W e Walencji bowiem 
zorganizowało się sprzysiężenie, ao którego, 
przyłączyła się część garnizonu, by uwolnić 
aresztowanego przyszłego wodza republiki. Rząd 
wpadł jednak zdaje się na ślady tego sprzysńę- 
żenia, skonsygnował wierne pułki, postawił na 
ich czele oddanego sobie generała Sanjurio. 
którego uposażył w daleko idące pełnomocnic­
twa, by w zarodku stłumić powstanie. Generał 
Sanjurio udał śle do Walencji, aresztował do ­
tychczasowego gubernatora GLonę i innych ge­
nerałów podejrzanych o sprzyjanie rewolucji 5 
mógł donieść telegraficznie do Madrytu, że 
powstanie zostało stłumione.

Sytuacja jednak jeszcze całkiem nie jest wy­
jaśniona. Rząd skonsygnował we wszystkich więk 
szych garnizonach wierne sobie oddziały 'woj­
skowe. Ogłoszono też dekret o powołan.u ao 
żyoia trybunału nadzwyczajnego którego kom 
petencji podlegają wszelkie sprawy sprzysięże- 
nia oraz wydano do członków U n p  Patrjotycz- 
nej odezwę, by donosili o wszelkich nowych 
planowanych rozruchach. Aresztowano mnó­
stwo polityków tak konserwatywnych jak repu 
bllkańskich i socjalistycznych, a Guerrę którv 
usiłował we więzieniu popełnić zamach samo­
bójczy, ma rię postawić przed ów trybunał 

adLzv yczajny-

—  K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K - D ziś w e  
środę po raz 7-m.y waełki poema.i H . L e i  W ika „G o 
lem “ w  inscenizacji i re ży s e r ji Maricą i-r.iStei.ua 
—  piękne, now e dekoracje Czaja —  Goldłwibeia, 
now e .-kcstjumy projektu  Andrze ja  P ronaszk i i  
Szymona Syrkusa —  znaiiromity zespół artystów. 
Z w iązk i zaw odow e, stow arzyszen ia  robotnicze i  
akadem ickie m ają specjalne zniżki.

—  Z  T E  A T  KG Iłk J. S ŁO W A C K IE G O . Dziić w 0 
śr-oaę ciesząca się trw alem  powodzeniem  kro ło- 
ohw iła A rnolda Bacha „P o d  za rząd© n p rzyn u so  
w ym “ , która pow tórzoną będzie rów n ież w  p ią ­
tek. W e  czwa-rlek na przedstaw ien ia  popalaj nem 
„M usisz się ze mną o żen ić ' V ern eu il‘a. W iększesć  
zespołu m ęskiego i żeńskiego pracuje pod k it run 
kiem dyr. N ow ak o w sk iego  nad przygotow an iem  
„M adam e Sans Gene‘ , k tóra w choaz1' na a łlsz  W  
sobotę. Nicg-ra-na u nas od la t kilkunastu sztuka 
Sardou otrzym u je całkiem  nową opraw ę dekora 
cyjną i  kosljum ową, zapro jek tow aną i wykon pną 
w  pracowniach teatralnych. R o lę  ty tu łow ą w yk o­
na p . , Słapska.

—  BOIjE S Ł A M  K O N  znakom ity pianista w ystą  
p i dziś w e środę dnia 6 bm. w  sali Botońskiego. 
Zapow iedź tego koncertu w yw o ła ła  zrozum iałe 
zainteresow anie. P ozosta łe  b ile ty  już w  n iew ie l­
k ie j dości do nabycia w  kasie p rzv  sali Rvriek Sł

—  J E D Y N Y  W IE C Z Ó R  U K E A IŃ S K IE G  O B A ­
L E T U  odbędzie się dziś tjfc w e  środę 6 bm. w  sali 
S tarego Teatru. Bogaty' program , k tó ry  obejm uje 
tańcr narodowo- ukraińskie, tańce K oza k ó w  Zapc 
rożkach, tańce czumańskie, podoisi!:ie, huculskie, 
tatarskie i  inne, w y w o ła ł żyw e  zain teresow anie. 
Pc/.ostale b ilety  są do nabycia w  kasie Starego. 
Teatru.

—  R O B E R T  CASADIśSUS. j-faden z  na jw iększych 
Ijotcntatów g ry  forte  p ianowej, w ystąp i w  K ra ko ­
w ie  ty lk o  jeden raz, a to w  poniedziałek. 11 bm. 
w  Starym Tea trze  i w ykona w  program ie S-clui- 
manina, Schuberta. Brahmsa i  Ravela .

- -  ZG O N H U G O N A  S A L U S A . Znany poeta nie­
m iecki (Ż yd ) w  Pradze. H ugo Salus zm arł onegdaj 
w  63 roku żyaia. Z zawodu Py ł Salus lekarzem  
Jego l i iy k i  c ieszy ły  się w ielkiern uznaniem.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  

E R A E O W S K J  T E A T R  Ż Y D O W S K I

Środa- „G olem ",

T E A T R  ■ «  J. S Ł O W A C K IE G O

Środa: „P o d  zarządem  przym usowyui“ .
C zw artek : „M usisz się ze mną ożen ić1' (p  'zed st 

popułairne —  ceny zmiżon i).

T E A T R  R E W J O W Y  „G O N G - (U L . R A J S K A )
(codziennie dw a przedstaw ien ia  o  g  7-ęj 1 9-ej'
Środa: „Kocbianie adojm maskę*.
C zw artek : „K ochan ie  zdejm  ruacakę,‘_

D ziś w ystaw a  o b ra zó w  B. Cukiermana w sali 
slow . Br.cj B rilh  (Zielona 10) od g. 10 s ano do 
8 w iecz.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A T E L A ; „O jc ze !"
NO \» OŚCI: „Serenada".
S Z T U K A : „T ru jące  ustak 
U C IE C H A : ..P rzed w iośn ie '. 
W A R S Z A W A : „S k rzyd ła  W indo 
W a N D a :  „P rzed w iośn ie ".

»»mm 44
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Rząd wobec ludności żydowskiej
P rzem ów ien ie  |.®sia 'Lrynba^ma w genera lnej dyskusji budżetow ej

w Sejm ie, dn ia  31 stycznia br.
(C ią g  dalszy.).

Bojkot ekonomiczny
L w es tja  warunków  um ożliw ia jących  rozw ó j . 

ob yw a te li: Jakie to  są warunki, k tóre państwo i

» * * a r z a  d ia naszego rozw oju . W szys tko  to, oo się i 
d z ie je  obeonie w  dziedzin ie ekonom icznej, id z ie  w  i 
kierunku
wypierania nas, zatamowania nam m ożności roz- 
woju, zasypania Źródeł pracy i źródeł zarobków, j 

Miałem ypcwoŁność z  tej w ysok ie j trybu  .y pod­
kreślić , że istn ie ją także ob jek tyw ne przyczyny, 
które wywołują tc z jaw iska , ale proszą Panów  do 
tego dochodzi św iadom a polityka rządu, do tego 
świadome w yp ieran ie  p rzez  rozm aite czynniki, 
którym rząd pom aga (Pos . C.zyszewski: Id źc ie  do 
Rosji. Booo przyszliśc ie? ) Pańskich rad m e p o ­
trzebujemy. Gdy na te rzeczy zw racam y uwagę, 
mówi się nam zazw ycza j, że to  jest n ieprawda. 0- 
burza się, jak  ten K o lega , k tóry  nie m ógł w y tr z y ­
mać i w yszedh P rzy jm u je  się tc w szystk ie  nasze 
uwagi, jak o  osobistą obrazę w prost, obra/ę bu 
daijże majestatu Rzeczypospo lite j P o lsk ie j, bono 
nu rządu polskiego.

N ikom u nie zabrania się, nie kw estjonu je - ię  p ra ­
w a  do w a lk i o „w o je  potrzeby o przynależne p ra­

w a , ty lko nam, Żydom.

Tylko nam się m ow i: macie czekać c ierp liw ie , bo 
jeśli w ystępu jecie z  żądaniam i, to nam, waszym  
p i zyjacielom, przeszkadzacie. —  O św iadczam y 
wszystkim przyjac io łom  i n ieprzyjacio łom , że sw e­
go prawa do  w a lk i nikomu zakw ostjonow ać nie 
pozwolimy. Jest to najśw iętsze p ra w o  ludzkie. 
Zawsze o naisze praw a w a lczyć  będziem y, nigdy 
tej walki nie zaprzestan iem y i  nie przerw iem y, 
nawet wtedy, kiedy nas tumanić będą najsłodsze 
mi słowami, kiedy nam będo s tw arza li pozory, tak 
jak  się je te raz stwarza.

Kiedy zw racam y uwa-gę na bojkot ekonomiczny, 
prowadzony w zględem  nas, m inister —  były , czy 
onecny, socjalista, ja  nie w iem  —  odpow iada: 
prawdopodobn ie pan nie rozum ie co znaczy s łow o  
bojłiot Ś liczn ie pow iedziane, n ietyle dobrze, ile  
ślicznie. Możum pow iedzen ie to zapisać złotem i l i ­
teram i i obnosić po  całym  św iecie. W idoczn ie  cho­
dziło p. ministrowi o to, że zm ow y żadnej niema, 
a bez momentu zm ow y niema bojkotu. A le  nic cho­
dzi o to, czy się uchwala o fic ja ln ie  bo jkotow ać ży ­
dowskich. pracow n ików , chodzi o nastrój ogó ln y,

k tóry  panuje onecnie. Pianowie słysze li w czora j z 
ust p rzedstaw icie la  P . P . S. P an ow ie  m oże czyta 
liście, je żc łi wam  wypadły do ręk i nasze interpe­
lacje, że w o iąż otrzym ujem y od różnych mini 
stcrslw , od  różnych urzędów  odpow iedzi, że nie 
p rzyjm u je się do p racy  tego  lub innego kandydata, 
dlatego, że jest Żydem., że należy do w yznan ia  moj- 
żeszow ego. D aw n ie j p ozo row a lu  sie te rzeczy  cza. 
sem i  obecnie j< szoze się pozoruje, 'ńle cziasem tra ­
ci się c ie rp liw ość  i  m ów i się kandydatow i prosto 
i  w yraźn ie .

daj Pan  spokój, nic dostanie Pan  pracy, bo Pan 
jest Żydem.

Eponeja Mordka Rumianego
Pan M inister P oczt i  T e le g ra fó w  b v ł ła sk aw  po­

w iedzieć na posiedzeniu sejm ow ej K om is ji Bud 
że low ej, że n ieprawdą jest, iż  M stw o Poczt i T e ­
le g ra fó w  w zg l. podwładne mu urzędy stosują w o ­
bec Ż ydów  bojkot. N a to odpow iedzia ł już ,.R ew o­
lt’ łk “ . odipow iedzKiły także pisma żyd-owślde. Ja- 
bym chciał przedstaw ić Panom ty lko jedną cieka­
w ą epopeję. Otóż był sobie w  Chmielniku lis to  
nasz —  Żyd D yrekcja  Poczt i T e le g ra fó w  w  K ra  
ko w ie, w ła śc iw ie  je j w ydzia ł adm inistracyjny p e­
w n ego pięknego poranku, a było to dnia 14 maja 
1927 r. w ystosow ała  do p M ordki Rum ianego —  
d laczego się P an ow ie  nie śm iejecie —  gońca pocz­
tow ego w  Chmielniku następujące pismo: D y re ­
kcja Poczt i T e le g ra fó w  na dalsze zatrudnienie 
przy urzędzie pocztowym  mic reflektu je i zwaln ia 
Pana ze s łu żby ‘ za l-m iesieczmem w ypow iedzen iem  
od dnia w ysłan ia n in ie jszego pisma. Za in tereso­
w a ł się tą sprawa b senator p. B-auminger, zain­
terw en iow a ł w  D yrekcji k rakow sk iej —  wtedy 
w o lno było  jeszcze in terw en jow ne —  i o trzym ał 
n..stępujące pismo: Do Pana Izaaka Baumin.gern, 
senatora R zeczypospo lite j Polskiej... —  zwracam  
uwagę, że p. baum inger należy do stronnictwa, 
k tórego przedstaw icie l siedzi obejmie w  stronnic­
tw ie  rzn-dowem, do ortodoksji antysjonistycznej —  
na osobista interw encję Pana w  spraw ie da lszego  

i zatrudnienia w słu żb ie  p rzy  urzędzie pocztowym  
J  w  Chmielniku kon traktow ego w oźn ego  M ordki Ru­

mianego-. oznajm ia się p Senatorow i, że Dyrekcja 
I Poczt i T e le g ra fó w  zmuszona była rozw ią zać  s-to- 
j su-nek służbowy z p. M ordką Rumianym z powodu 
‘ n ieodpow iedn iego zachowania się Rum ianego poci

C opyrigh t by  Pau l Z so ln ay  Y e r la g  W ien — B erliaMAKS BROD

Zaczarow any Btral miłości
P rzek ład  IM. K an fe ra

(Ciąg dalszy).

A humor starego Prażanina wcale się nie polepszył, gdy za-

w zględem  politycznym  'P o zw y  szczęśliw ie znale­
zione. Broń l o ż e  tu nie chodzi o  Żyda, łccz o ko­
munistę prawdopodobn ie, o  n iestosownie zacho­
w u jącego się pod w zględem  politycznym  cz łow ie ­
ka, Jest pracow nik iem  w  U rzędzie  po-oz-io-wyni, a 

n azyw a s ię  M ordka Rumiany, to samo jest już 
przestępstwem .

C złow iek , k tóry  od w a ży ł się norie takie im ię i na­
zw isko, a chce być gońcem pocztowym  w  Chm iel­
niku —  popełnia bezw zględn ie  przestępstw o po li­
tyczne. Musi w ięc  być ukarany. T o  też został —  
jak w idzim y —  ukarany. A le  ten Mordka jest Ż y ­
dem i  jest uparty i  dalej dochodził swych p rąw  
O trzym ał następujące zaśw iadczen ie M agistratu  
m. Chm ielnika: M agistrat m. Chmielnika zaśw iad ­
cza, że M ordka Icek Rumiamy, k tó ry  jest od  36 lat 
listonoszem , tzn. R os ja  carska daw ała mu to za ­
trudnienie —  w  tutejszym  urzędzie pocztowym , 
jest b ezw zg lędn ie  pra von ivślnym  ‘ ... M oże się P a ­
nom nie podoba tten wyraiz, jest to zw yczajne tłó  
maczanie z rosyjsk iego . N ie  wolno, zdaje się, rob ić 
porównań z  Rosją  carską, ale te porównania nasu­
w a ją  się m im ow oli, na to nikt nic już nie -poradĄ  
„a także do żadnej organ izacji politycznej nie na­
leży, w o gó le  jest człow iek iem  spokojnym  i  cało 
w iekiem  uczciwym , zajętym  sw oją  pracą listono­
sza". A le  p ow iec ie  Panow ie, M ag istra  m oże być 
w  ezemś zależnym  od Żydów . Pan Burm istrz pod­
pisał, bo Żydzi żądali. P . M on ika i-abezpieczył s ię .  
przec iw ko takiemu zarzu tow i i o trzym ał od N a ­
czelnika Urzędu Pocztow o- te legra ficznego  w  
Chmielniku następujące zaśw iadczen ie: „N in ie j­
szym zaświadczam , iż  M ordkę loka Rum ianego 
z,nam i pracuje p rzy  mnie od 22 lał. W  oiągu .tego 
d ługiego okresu czasu m iałem możność przekonać 
się, że*jest to
człow iek  bezw zględn ie uczciwy, nadzw yczaj pra­
cow ity. za jęty  służbą sw o ją  i  rodziną, k tórego  nie- 

obchodzą żadne sp raw y  politycaue“ .

A. w ięc  p. prezes W ydzia łu  adm inistracyjnego 
D y r fK j i  P oczt i T e le g ra fó w  w  K rakow ie , odpo­
w iada jąc p. sen. Baum ingerow i. w yna lazł pozór,
który nie odpow iada rzeczyw istości, c zy li poptro- 
slu m ów iąc

w p row ad ził w  błąd p. sen. Baum ingera. 

Z w róc iliśm y się do M -stwa Poczt i  T e le g ra fó w  X 
p io ib a , ażeby zbadało tę spraw ę, ażeby w z ię ło  
pod i!wagi? te w szystk ie  zaśw iadczen ia  i  p rzy ję ło  
z ' powrotem  człow ieka,

k tóry 36 lat jest listonoszem , a został wyrzucona
w prost na bruk, mając iat ótt. ■

P roszę Panów  na pism o nasze otrzymaJfflśmy 7. T ,
1027 r. następującą odpow iedź —  w tedy jeszcze 
M inisterstwa odpow iadały  na pisma Klubów posel­
skich. —  ,jNa pismo z  dii. 3. s ie ipn ia  w  spraw i'" 
wym ien ionego M ordki Rum ianego, MiiinflF^erstrw

2)

trwożył, że inni jeszcze mniej wagi przywiązywali do sygnału.
Przód barem „Pod jednorożcom“ siedzieli szachiści jak zwy­

kle. wcale sobie nie przu»zikadzaiac. Panie w  leżakach zastygłe, 
w pozie zupełnego bezruchu, roniły wrażenie otulonych w pledy 
.aszozureik. Białowłosy „charmeni"‘ spoglądał pełen skupienia 
w  swą filiżankę od kawy. Oto wtajemniczeni, którzy nie pozwo­
lili sobie przeszkodzić. Do przyjemności zaś nie najeży, gdy się 
widzi, że traktowało się jaikąś sprawę znacznie poważniej, raz na 
to zasługuje

Ale przecież wzdłuż całego białegc pokładu promenady przy 
każdem miejscu dla zarna-rkowanej łodzi ratunkowej, stała ma 
łedka grupka Indze „Carnot 11“ nazywało się miejsce przeznaczę-, 
nia Krzysztofa. Pięcia albo sześciu kadzi opierało się już o balu­
stradę. Była też piękna dama, o długich nogach. Gdy Krzysztof 
przystąpił, zdawało mu się, że czekający nieco się usunęli, pozo­
stawiając między nim a sobą wolną przestrzeń. Nikogo koło niego 
nie było

Arzysztof zbladł: „Poznany! —  a więc i tu poznany. Na tym 
francuskim ok: ęcie“.

Instynktownie uczynił ruch w  kierunku pióra wiecznego, 
tkwiącego w  lewej kieszonce od kamizelki. Chwała Bogu, —  
pióro było na swo-jem miej-scu. Jedyna, ostatnia pociecha!

Czekano. Być może, inni dlatego mu się przyglądali, pouie 
•waż nałożył swój pas. Nie bardzo elegancki jest ten strój. Odpiął 
go, trzymając go tak, jak inni, w  ręku.

Czekano.
Wspaniała próba służby ratunkowe; miała następujący prze 

bieg: Lodzi ratunkowych nie spuszczono. Byłoby to zbyt wiel- 
kdiem natężeniem sit gwoli przyjemności pasażerów okrętowych. 
Zjawili się tylko dwaj oficerowie, a jeden z nich. odczytywał 
z dużego papieru imiona i nazwiska. Wyglądało to raczej na kon­

trolę listy pasażerów, iniż ma kontrolę służby ratunkowej. Tego 
jeszcze brakowąto. —  Krzysztof z rn.iemkrywa.iiem ucuucim nie- -. 
zadowolenia, p: zypa.trywał się temu wsz., atkiieimiL W y w ołano 
przedtem imię damy. „Solange Douglas1'.

Imię i nazwisko wywołało w  Krzysztofie jakąś remiużsoancię 
z c zy napół zapomnianej, ale <nie mógł się nad tern zasłanafejac 

ponieważ musiał skupić swe siły dla ozegoś bardżBej ważnego. 
Ltarna powiedziała coś przyjemnego, a wszy.scjr się śmfetti. Teras, 
teraz... przychodzi na niego- kolej.

,-Anure Mercier —  czytał oficer obojętciie. A Krzysztof zgJc 
sił się oi-oho, nie wywołując żadnego wirażemia.

Zaczerwienił się. Jakoś się uda to z tem fałsziywetn nazw* 
skiem. Wreszcie sie coś udało! Ale duże kosztowało saL, by  
wbrew paszportowi, brzmiącemu na' prawdziwe kaStf, i mszwistoo, 
to uzyskać. Musiał zagrozić Kapitanowi, że odniesie cię z zażale­
niem do dyrekcji „Messageires Manitiimes“. Wisizał do djabłatl 
podróżuj- dla swej przyjemności i me widzi żadnego aStosz^go 
powodu, by każdemu z obojętnych współpasaż jtów przedsjafrjć 
się pod prawdziwem nazytskiem.

Stał zatopiony w  swych myślach. A tymczasem słxśaczyła 
się ceremonią, a on mógł się udać z powrotem do swej kaąucy.

Wtem zatrzymał go jakiś głos. . Ciekawy głos, conajamlea 
o pół oktawy aa głęboki w  stosunku do przesmuiktej figury damy 
Mimo obszernego .białego płaszcza można było oczyma wyczaić
tę .niezwykłą smukłość. A przytem ten kobiecy baryton. „A więc
jesteśmy gotowi?“ —  po-wiedziała dama.— Rozglądnął sie Około 
niego nikogo nie było, a więc wyraźnie do niego przemówiła. 
Wszyscy się rozeszli, gdy on był pogrążony w  swych myślacł.

.Przypuszczam", —  odrzekł z wahaniem.
„Nieprawdaż, że było to komiczne? Tak jak w  szkoile“.
Zaglądnęła mu prosto w  oczy. Była pi-ekn-ą o subtelna bran­

żowym K olo rze  twarzy. Oczy wielki-e i czarne, bez ruchu. Miało 
się wrażenie, że spojrzenie wychodzi raczej z mo-cno na czerwone 
uko-iorowanych warg, niż z -oczu. Układne były to usta, plakatu­
jące niejako na twarzy gińkość całego Ijpra. która i tak wpadała 
w oczy. Ponieważ nie odpowiedział, ciągnęła dalej: .-Czy nie je»
st-eś pan tego z-daniat że się w rszystkó 'odbyło tak jak w  s z k o .c . 
A może to panu coś innego przypomniało^*' (C. d. n.).
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i T e leg ra fó w  uprzejm ie komunikuje, że

atorók i Rum ianego ponownie (lo służby przyjąć 
n if inoże“ .

E pope i p. Mordki Rum óiocgo zosla ia  z^kwuńij^£i, 
a p. M inister Polrzl i T e le g ra fó w  uważa aa m ożli­
w e  stw ierdzić, że Ż\ dz.i wc;i.le :;ię nie zgla.sz3.jn <!<> 
podwładnych mu iw zc.lów  ]io pracę, że on jest B o­
gu dudki w in ien. I>c on by każdego Żyda. k tóryby  
* ię  zg ło s ił przyjął z o tw arlem i ramionami. (G łos 
na p raw icy : T o  źle ). N iech się Panow ie nie olw - 

. w ia ją . K a żd v  k to przychodzi do rządu w  obecnej 
sytuacji w  Polsce -- mogą Panow ie być najzupeł­
niej spokojni — w yK onyw u je Panów  program  w  
ttosunku do Żydów . Teżeli nawet zaczyna od t :\- 
(Wiaru zrobienia czegoś dobrego Żydom, to  zaiwsze 
iochodzi d c  tego. że stacza się do poziomu pojm o- 
wiania P an ów  w  kwesfcji żydow sk ie j i  stosunku 
P an ó w  do Żydów . I Panow ie dajecie temu św ia ­
dectwo. B o zaw sze, kiedy chodzi o  Żydów , pop ie­
racie Panów , siedzących w  centrum, i  zaw sze, 
k iedy chodzi o  Ż ydów  Panow ie, siedzący w  cen­
trom  w iedzą, że u w as znajdą popaircie. (G łos na 
p ra w icy : A  6ou tys ięcy  Żydów , k tórzy  uzyskali o- 
byw ate ls tw o ). Będę o  tem jeszcze m ów ił.

Opirila zagraniczna ■■■
<A0e

Jednej rzeczy się u nas boją — opinji zagranicy. 

Dla zagran icy  w s^ is tk o  się robi. W  B ydgoszczy  
ła ta  całe nie p rcy jm ow aro  legaibu Ż yd ów k i na 
rzecz m iasta naifit o  te n  nie m ów ił, M-stwo nie u- 
^owmało żadnego zomiwru, ażeby zmusić m agistrat 
Bydgoszczy ao p rzyjęc ia  tego zapisu. A le  skoro 
e  jednej strony m yśm y w ys tąp ili w  K om isji, a z  
drogie} sramy w  N ew  Yorku  w ystąp ion o w  gaze­
tach żydow sk icn  i  i.ieżydowukiich w tedy  nałycn- 
itftest M-stwo w ystąp iło  do m agistratu i zażąda­
ło, by p rzy ją ł poa nw agę opin ję św iata i  nie pla- 
mŚ im ienia poJskiego takim  zaściankowym  stosun 
xietn do zaipdjcu żyd ów k i. N ie  w iem , na czem się ta 
nżeuz skończyła w iem  tylko, że m agistrat Byd­
goszczy nic bardzo chee się poddać w y ro k o w i 
M s tw a , pi-sypuszczam jjdniak, ie  M -słw o znajd/ e 
Kredki do  przełam ania uporu m agistratu w  B yd­
goszczy i  Jeanie się zadość życzeniom  —

>c«ywiócle mł > naszym, lecz naszych braci w  No­
wym Jorku.

n o s i  Fanów , m ógłbym  zw róc ić  uw agę jeszcze 
U  tarte tego  rodzaju fakty, ale nie chcę prze- 

S ą fać  m ego proemowien&a. Chcę ty lk o  podkreśli'-, 
!fe  odwaóuiła się karta. D aw n ie j nas oskarżano o  to 
ke m y żądaliśm y in terw encji Ż yd ów  zagran icz­
nych p rzec iw  , zad ow i i  społeczeństwu polskiemu, 

ife z  raąfl polsk i —  zdaje się żądać

erwftuoji Ż  t dów  zagranicznych p rzec iw  nam, 
Żydom  polskim , 

im  od czasu do czasu sposobność rozm aw ian ia  z 
seastawteńełatna p rasy  ^ g ra n ic zn e j, k tó rzy  do 

p rzyjeżdża ją . I r fo m o w a n i on i są w  s M ó b  
sy^rost ohydny o  stosunkach n nas panujących 
fTsgłędieun Żydów , o  Żydach samych i w o gó le  o  
os ie j po lityce stosowanej w zględem  Żydów . T o  
o czyw iśc ie  n ie przeszkadza p. M in is trow i 5>pr. Ze- 
r  .ętrznych do ośw iadczen ia  zagran icą —  nie 
W‘em, czyby  to  z rob ił u nas —  przedstaw icie lom  
•rasy, że  Żydzi są lo ja ln i, bardzo lo ja ln i względom  
-ństwa. Św iadectw o w ystaw ion e  przez Pana M i­

nistra Spr. Zagran iczii ( P rzeryw an ia  na law ach  
p. B jMiroistra Panów , w ię c  proszę nie zaprze­
czać. B ardzo Ślicznie dziękujem y za to  św iadectw o 
' «  pozałem  p. M in ister pow iedzia ł: ..Żydzi nip ma- 

się n? co  skarżyć, przesta li sio zupełnie skar-
N ie  w iem . m oże ci Żydzi, k tó rzy  siedzą na ła ­

ch rządow ego  stronnictwa ale my k tórzy  je ­
m y  le g a ta m i pngedstawiriałnmi Żydów , w y- 

■ ni przez Żydów , w ybran i w b rew  wszelkiem u 
ńskow i. m y .we przesta jem y się skarżyć, nie. to  

jes t odpow iedn ie s łow o  „skarżyć ". M v nie 
m żym y się, my dom agam y się naszych praw. 
nie są karffi (G łos: to są w rza sk i!) Panom  się 
e. że w szysko. co Żvdzi m ówią, to skarga, że

0 f» łaskę przychodzim y prosić. N ic. nie o łaskę 
zychodzim y prosić. P rzychodzim y żądać tego,
■ nam się należy z  praw a, oo jest obow iązk iem  
ństwa w zględem  obyw ate li. P a n o w ie  m oże tego

rozum ieją, ale na szerokim  św iec ie  zrozum ieją 
1 los : W łaśn ie  jest bardzo źle. że się m ówi ty lko  

: szeroki św iat). N ie  z łaski, leoz z  praw a należy 
się to, czego  sie dom agamy. (G łos: Bo tam

1 sw iec ie  tego  nie macie). (Dok. nastąpi.).

Tym P . T. Preum eratorom  z pro- 
liiscjl, którzy n ie  odnow ią  b « z -  
^ o c z i t i e  p r e n u m e r a t y  na  
I br. wstrzymamy z dniem  12 bib. 
syłkę naszego pism a.
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PRZEGLĄD GOSP ÓDAgCgy

Przestępstwa ptzeciw
w świetle polskf̂ g

Leży przed nami proj&Kt wstępny części 
szczegółowej polskiego kodeksu karnego, w y­
damy- przez Komisje Kodyfikacyjną R. P., a o- 
pracowauy przez prof. Dr. Juliusza Makarowi" 
cza. Projekt ten winien zainteresować szersze 
koła, tein więcej, iż —  jak wieść niesie —  nie 
jest już zbyt odległy motneik, w którym Rzecz 
pospolita uzyska tak jej niezbędny, jednolity 
kodeks karny. W  wymionionym wyżej projek­
cie zwraca naszą uwagę instytucja dizialu VII. 
Brzmi ona: „Przestępstwa przeciw życiu go­
spodarczemu". 'Len tytuł działu pi zastępstw —  
kodeksom aziś w  Polsce obowiązującym nie 
jest znany. Mamy tu zatem interesujące no- 
vum, które skłania na,s do zajrzenia, jakie to 
przestępstwa wyodrębnił projekt w  tym wła­
śnie dziale.

Pierwszy rzut oka przekonywa nas, iż przed­
miotem ochrony piawnej są tu 
t. zw. doora gospodarcze, czyli interes ekono­
miczny ludności, a więc prawdziwość pienią­
dza, zaufanie do miar i wag, prawidłowość 

obrotów giełdowych i t. p.
Przyjrzyjmy się teraz poszcze,s ólnym sta­

nom faktycznym omawianego dizjSłu projektu. 
Na pierwszem miejscu wysunięte jest 
podrabianie, lub przerabianie pieniędzy krajo­
wych, lub zagranicznych, a to w zamiarze pu­

szczania ich w  obieg.
Za czyny występne tej Kategor-n projekt prze 

widuje karę więzienia. Surowsza kara do 10 lat 
więzienia grozi temu, kto pomniejsza zawar­
tość kruszcową pieniędzy kruszcowych, a to w  
zamiarze puszczenia w obieg po pomniejszeniu. 
Jako samoistne przestępstwo wyodrębnione 
jest tu puszczanie w  obieg fałszywych pienię 
dzy, zagrożone karą więzienia.

W  tym punkcie przestępstwa puszczania w  
obieg fałszywych pieniędzy, na jeden momer t 
należy zwrócić uwagę. Przestępstwo fałszowa­
nia pieniędzy jest u nas w  świetle statystyk; 
niestety rozwielniożJpnb i rzecz naturailmu. wy­
maga ono surowej represji karnej. Przy pusz 
ctzaniiu fałszywych pieniędzy w  obieg może 
zajść jednak taka sytuacja, iż osoba A wyciaje 
monetę świadomie fałszywą, którą jednak o- 
trzymała jako prawdziwą, naprzykład w sł le­
pie przy wydawaniu reszty Osoba A przeko­
nała się, iż dana moneto jest fałszywa, wydaję 
ją jednak, aby uniknąć straty. Osoba A spełnia 
przestępstwo, które prawodawca rosyjsk u

Podatek dochodowy od strat
Ministerstwo Skarbu wydało okólnik w yja­

śniający, że art. 7 ustawy o podatku dochodo­
wym, dotyczący wyłączenia z pod opoc atkowa- 
nia nadzwyczajnych przychodów, v pływ  ów zę 
spieniężenia majątku, zysków, wynikających 
zę sprzedaży przedmiotów majątkowych, o 
iłe sprzedaż tria nastąpiła w wykonywaniu przed 
sięLiorstwa wygranych losowych itp. nie odnosi 
s»ę do osób prywatnych, prowadzących prawi­
dłowe księgi handlowe.

Zatem wszelkie nadwyżki, uzyskane przęz 
osoby prawne, prowadzące prawidłowe księgi 
handlowe, ze sprzedaży przedmiotów majątko­
wych należy uważać za zyski bilansowe, nawet 
w tych wypadkach, gdy przedmioty te nie zo­
stały całkowicie lub częściowo zamortyzowane-

Natomiast wszelkie straty poniesione przez te 
osoby przy sprzedaży takichże przedmiotów na 
leży traktować, jako pozycje Dotrącalne przy 
"Wprowadzeniu zysków bilansowych.

konkurencja węglowa angiel­
sko-polska

“W jednym z ostatnich numerów pisma „DagUa 
del ‘ ukazał się artykuł, podpisani przez p. Fran­
ka Hodg^sa, sekretarza Międzynarodowegio Zwią­
zku Pracowników Kopalnianych, Ltórv omawia 
kryzys w kopalnictwie węglowym anffielskiem 
W oświetleniu istniejącej konkurencji z  Polską,

tir. 37.—_—s= ag  " ' " iaaaa - a -

życiu gospodarczemu
kodeksu karnego

znał za słuszne wyodrębnić i zagrozk ragud 
rucjszą kaią w części II. attyirułu 430 kodeksu 
karnego z raku 1903. Projekt wstępny jask ie ­
go kodeksu karnego tej sytuacji, łag^ogącej ie 
względów subiektywnych winę sprawcy, Ut 
uwzględnił, lecz niewątpliwie kwestie ta będżie 
jeszcze debatowana w  toku astatecanigeŁ MStC 
Komisji.

Samo

przerabianie pieniędzy, bez zamiaru puszczenia 
ich w  obieg

jest wykroczeniem- karabem aresztem, Areszr 
grozi również za podrabianie, lub przerabianw 
urzędowych znaków wartościowych, a to w  Za. 
mlarze użycia ich w  miejsce ważnych Karę. 
więzienia, w  myśl projektu, ściąga same przy­
gotowanie do przestępsiwa. polegające na na­
bywaniu przyrządów do podrabiania pienię­
dzy.

Za

nakłanianie do szukania zarobku poza granica­
mi Rzeczypospolitej

grozi kara arestztoi, o de używa się przy tern 
podstępnych przedstawień

Szerzenie
defetyzmu gospodarczego 

zagraża projekt karą aresztu do lat 5, przy czem 
stam faktyczny przestępstwa określony.jCst na­
stępująco: „Kto rozszerza fałszywe wuaoomo" 
ści lub używa innych podstępnych śrcdlków, 
celem oddziałania na cenę przedmiotów obiotu 
giełdowego, ulegnie karze i t. d.“. Fod artykuł 
ten podpadnie naprzykład rozpowszechnianie 
fałszywych wiadomości o zarwaniu rokowań o 
.pożyczkę zagraniczną, o powstałym deficycie 
budżetowym i t. p. Taką samą kar? aresztu 
zagrożomp jesr nakłanianie z pOmocą łapówie 
przedstirwieielii pracy do zamieszczania wiado 
mości, mających wpłynąć na kurs giełdowy. 
Narównii trakrnje projekt przedstawiciela pra­
sy, który za zamieszczenie takiej wiaaomości 
przyjmuje korzyść majątkową. Analogicziso] 
karze aresztu ulegać ma ten. kto zapraszając 
do stworzen ia spółki akcyjnej, stara się pozy 
skiiwać uczestników przez szerzenie fałszy­
wych wiadomości, iub przez za to jenie prawdy.

Tak przedstawiają się w  ogólności postano­
wienia projektu naszego kodeksu ka nego od 
nośnie do przestępstw, skierowanych przeciw 
życiu gospodarczemu. K. KI.

Autor stw ierdza, że w e y ie i polski skutecznie non 
kurow ać m oże z  w ęg lem  angielskim , dzięk i ni­
skim de ficy tow ym  stawkom  kolejowym, o rjz  dzie 
k i temu, że poziom  płac i ogó ln e  w arunki Ł y tr  w  
P o lsce  są tańsze, an iżeli w  Angilji Au tor w zyw r. 
m. Ln. do zaw arc ia  tniędzyir ś rod ow ego  porozu­
mienia m iędzy ki ajam i p roduku ją jem i w ę g ie l na 
eksport, k tórehy nn orinow ały  ce.iy  na poszczę 
gólne gatunki w ęg la , w  za łeziiośc i od  ich "Warto­
ści ka lorym etrycznej i  u sta liłyby  pe\roe k oo tya■ 
gam y ^ s p o r to w e . (P A T ) .

Obowiązek znakowania jaj im­
portowanych do Anglji

Rozporządzen ie Rady M in istrów , w ydane spo­
dnie z  przep isam i ustaiW)- o  znakowaniu to w a ró w  
z  192R r., og łoszone duto 21 grudmrą, wprowaidau 
obow iązek  znakow an ia  now ej grupy ‘to w a ró w  
p rzy  im porcie d o  Angilji. D otyczą te przepisy ja j,  
suszonych o w o có w  i m ąki ow sianej. Roenorzi, 
d zerie  w chodzi w  życ ie  d łe  ^a j suszonych dnia 2* 
m a1 ca, d k  ja j w  skorupa Ji -■  21 1 wietinia, ab
poizeczek, rodzynków   dm«* ‘Z1 kwietnia, o ile
chodzi o  ich  inupo-t, produktów  ow sianych  —  u ,  
21 czerw ca b r „  o  i le  chodzi o  ich sprzedaż. R ozpo 
rządzenie postanaw ia, że  każde im portow ane ja ­
jo  musi być  zaopatrzone w  a a  uneatow y znak1 
nochoozom a, napisamy htenami, n ieprzekraum R1 
cemi 2 m ilim etry  w ysokość  (P .  I. EL)'

PROTESTY WEKSLOWE W  GRUDNIU 
UBIEGŁEGO ROKU. 

Jak stwierdza Ministerstwo f oc® I Telegra­
fów ogółem w urzędacl doczUw  ^cL na ca ljm
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kze R ze c zyp o sp o lite j o p ro te s to w a n o  w g ru  
•łuta ub. roku  44.518 w ek s li na k w o tę  7,092.829 

■ ło tyeh , c z y li w  p o ró w n a n iu  z  p o p rzed n im  m ie  
N ą c e u  w ięce j o  6-455 w eks li na kw otę 989*000 
c to fy cŁ . P ie rw s ze  m ie js c e  za jm u ją  W a rs za w a —  
98./90 z ło ty ch , d ru g ie  Ł o d ź  —  44.342 z lo lyc li-  
następn ie L w ó w  —  37.485 zl.. P o zn a ń  —  35.873 
«*., K >akóv, —  27.870 z l , W iln o  —  26,029 z ło ­
tych, K a to w ic e  —  24.269 z ło tych , L u b lin  —  
I8 .6 7 i id., B yd g o s zc z  —  23.849 zł.. K ró lew ska  
Huta -  13.530 zł., Sosnowiec. —  14 618 z lo ly c li.  
R o d o m  —  12.099 zł., B ia łys tok  —  7.S59 z ło tych , 

l& e L c  - •  7.674 z ło tych , w reszc ie  D io h o b y c z  —  
Du>M *& 4ych .

P R Y W A T N Y  R U C H  B U D O W L A N Y .

Zgm lu>e z  d an em i m a g is tra tó w  pu szczegó l- 
aychi jhóubt p o lsk ich  p ry w a tn y  ru ch  b m lo w la - 
j y  w miastach p o w y ż e j  50.000 m ieszkań ców  ob 
jął w  HI k w a rta le  ub. r. 690 budyn ków , z cze ­
go 4 6 ł m ieszka ln e . N a jw ięk sza  ilo ś ć  b u d yn k ó w  
lu ieszk a łn ych  p rz y p a d a  na Ł ó d ź . następn ie  idą  
Lw ów  (7 4 ), C zęstoch ow  a (7 0 ), Sosnow iec (53), 
LubJiii (4 4 ), \ V a rsza w a  (31 ), K ra ków  (3 1 ), B ia ­
łys tok  (2 4 ) P o zn a ń  (22 ), W iln o  (20 ) i B y d ­
goszcz (9)

W  tym sa m ym  ok res ie  zakoń czon o budow ę 
J6a b u d yn k ó w , w  te in  208 b u d yn k ó w  m ieszka l­
nych  z  1.981 iznajn i.

PR ZY W Ó Z  Z ZA G R A N IC Y  S P IR YTU A L IJ  
W  BECZKACH

Iz4>a Handlowa i pirzemysłowa w  Krakowie zwraca 
uwaigę fiinm ha.ndi!oiwych, importujących sipiiryjpte*' 
z zngramiicy, itż w  myśl przepisów zawartych w roz­
pór z ąłk^mj.u Min. Skairbu z 7 Jut ego 1928 o monopo­
lu spirytusowym, sprzedawcom nie wolno sprowa­
dzać "ż zapTanńcy w yrobow  wódezanych w becz 
JęąaL lotb iniiych otwartych naczyniach tj. kuzem. Na 
lew  w yrobów  wódcza-nych a,o bumelek może odby­
wać sic tytko w  zakładach przemysłowych, ti. w fa 
ła jk ach  wódek, a zai&m jedynie fabryki są upraw­
nione tno otrzymania zezwolenia p rzyw óz” w\ robów 
wódczaiiych luzem, ti. w  beczkach.

o -
Y/IHU K IE  Z A M Ó W IE N IA  S O W IE T Ó W  D L A  

H U T  . G oR N u fśLĄ S K IC H . Jak słychać, p row adza 
ne są rokow ania  w  sprawne udzielenia przez S o - ' 
W lęty w ielk ich  zam ów ień dla przemysłu Górnego 
śląska S ow ietj' m ają zam ów ić w  hutach góm o- 
ślą* (nich w yrob y  żelazne i s ta low e na półtora m ll- 
joD :. dolarów . D la s fina lizow an ia  zam ów ień z ra 
uff en,!- 7-a interesowanych przedsięb iorstw  w y je ­
chał do M oskw y p. Scherff z Huty Bismarcka.
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Wptoy codziennie

WIECZORNY V* ROCZNY 
KURS KSIĘGOWOŚCI 
w szkole „HERMES" 
Jo Pilcłi w Krakowie 
ulica Florjaiiska 39
o,i gouziny 9— 12 i od 3—6-tej.

W . W ., T A R N Ó W ; Jest to uchwala kom isji skar 
boy ej.- Czy stanie się ustaw ą —  to  bardzo w ą t­
p liwe.

T E C H N IK  S. T., D Ę B IC A : N a le ży  się zw rócić  
do B iura Oi g. Sjon., Kraików, Stradom 15 ofic.

NADESŁANE.
Jf-a rubryką rad a k c ja  nią adpow lado.

Podziękowanie.
Zarząd Tow arzys tw a  Opieki nad Sierotami zydo- 

wskkauti pozac uiadowem i w  Krakow ie w yraża  na 
(cu dtrodiz.: sordeczme podziękowanie wszystkim
Saąno wnyoa Paiuom, Panom  i Firmom, któnzy nie- 
zmorndow^iną psacą i darami przyczynili się dio w iek  
idtsgiO sumsceso Rauitat, urządzonego w doitu 26-go 
sty*aiuia b. r. w  Żydowskim  Donu AW iem idfiim . 
a  w  sacaegótaoścl PazMWn: Feuareisuiowej, Frucht- 
bandKrawej, Fenigeax>wej, Fruhaufoweij, GotdBnigc- 
rowej, Goiidśmgerówneó, Galistunówinej. Kaftanowej. 
K irschneiuw ei KjŁugmamnowej, Kteinbeirgerównuj. 
Iz ydanou jj, Landaiuowe*, Maklerów ej, Matoneiro- 
w ej, M eblowej, Methowej, Muntzowej, Mondurero- 
wwi, Manktowned, NowosnJastowoj., OrłińsikSeij, Pa- 
steroweó, kefubowe i, Schm elłkes o w  ej, SchmeJkiesów- 
ne4 Wasseamannorwej, V  wnbergówei, W ebenowei, 
lYwsemaamów-e* 255x

T e « t r  Ś w i e t l n y  „ B A € m Y E L A j ‘  K c s r m e l i c k z  *  .  D ziś  n a j w i o t s z y  p r z e b ó j  wazvstk i<  ii e k i a u ó w  ś w i a t a !

3-cje a n /d z ie ło  z ,  G RUPY W IELKICH GW IAZD E K R A N U " „U N ITED  A R T iS T S "

O - K Z E I
KAPITAN SORREL i fEGO
ió tężay  arajnąt sc.ic.nowo -erolc/.uv w 10 akireii. a;,/.inchtM- 
i r e j H j y  obraz. s c z n L j  — d r a m a t  u ś K h  u t . - ż r z ł t f i i c  t - ia jrannepo 

Nii/.e.z !(■'..k o m  . ś l f tc  k> M e t y .  v. •>ić:v i v « b  -.,1;; i i :

r m G g & t t ó t f e e b e R s t j i t ,  C f l r m e R  M e i f t e r s ^ o s s i j ^  g  r : .
••ĆeEs  F s U t e r . —  F iln t, k tó r y m  s ię  k ttżdy  ■ z a c l iw y c t ić  będ/ in  —  i tóJJły. pov.osL;uvi nu' 
J łu g o  n ie z a ta r te  w r a ż e n ie .  —  P o c z ą t e k  ■ seatt ó w  .p u n k iu iiln te  o  rp c iz in in e  5, 7 i 9.

.K a iw i^ k t z e  h a j t i t p a ń i a l s l e  f i lm y :  OTv> OEIW SSfi „ D f i - Y t K i  f ić .T L Y S - ‘ .

Z Centralnego Komitetu 
Ratunkowego

Zjazd- S tow arzyszeń  „GcauUal Gcasudint1, z -Pod 
karpacia odnył sic w  Krośn ic w  dniu 3 bm. w  
obectiiości p. D/r. G ilcrm ana z  W arszaw y. Przc- 
wod n iczyi p. i ic t z ig  z Krosna. Delegaci z R ym a­
nowa, B iecza, Krosna, L iska , Dukli, B rzozow a, 
Sanoka, .K orczyn y ' i G orlic  -złożył: sprawozdania 
z czynności za- ok res ubiegły. Ze sprawo-zdań tych 
wynikd', że istn ieje w ie lk ie  zain teresow anie w  
tamtejszych stow arzyszen iach  dla .akc ji „GentiiaL 
Ghasudim' Najlepszym  tego dowodóni był liczny 
udział d e lega tów  z prowincja mimo silnych m ro­
zów.

W  sobotę 2 bm. odbyło się posiedzenie „Gem ilut 
Cha-sudim"; w  No w y  ni Sąćżu w  obecności p. '. 
P fe fie ra  z K rakow a, na ktorem  om aw iano da l­
szą ptacę tegoż Stowarzyszenia.

W  M aszynie i K ryn icy  pow sta ły  nowe oddzia ły  
C ep iin lnego Kom itetu ratunkowego

W  ined/ielę dnia 10 bm. odbędzie się w  R zeszo­
w ie  w  sali Gntiny żydow sk iej, Rynek 24, O kręgo­
w y  7juzd S tow arzyszeń  dobroczynnych „G em ila ł 
Chasudihn ‘ okręgu  rzeszow sk iego , na k tóry zapro 
s/ono delegatów  35 m iejscowości.

Burzliwe posiedzenie rady gmi­
ny żydowskiej we I.wowle

Onegdaj odbyło  się p ierw sze posiedzenie rady 
■gminy żydow sk ie j w e  L w o w ie  p rzy  licznym  udz.a 
le publiczności. Zebranie zaga ił proł. Alicilia-nd, 
k tóry  p ozw o lił sobie na surową krytykę w  sto­
sunku do działalności sjon istów  i w  o  T iry m łonie 
„.jonistów zaatakow ał. Następnie p rzem aw ia ł p. 
Jager, prezes rady gm iny żydow sk iej, poczem w  
im ieniu fra kc ji sjonistyczmej zabrał glo-s sen. Dr 
Gchreiber, k tóry  ośw iadczył, iż mie będzie polemi 
zo w a ł z prof. A llerbandem  ani z bo jow ym  to ­
nem je go  przem ów ien ia. F rakcja  sjon i styczna nie 
chce tracić czasu na przem ów ien ia, lecz zam ierza 
uczciw ie pracować. W  czasie przem ów ien ia se­
natora Schreibera wybucha w rzaw a  na ga lerii, 
k tórą z trudem udaje się przewodniczącem u uspo­
koić. Następnie skład,a senator Schreiber dekla 
rację w  im ieniu sjon istów . P o  złożen iu dek la ra­
cja przez Agudę i blok gospodarczy, r. Jawetz 
składa w  im ieniu „M izraoh i“  deklarację w  języku 
hebrajskim . N a g a le r ji wybucha znowu w rzaw a. 
P ose ł Reich ośw iadcza, iż  jest skandalem, że w  
gm in ie żydow sk ie j w e L w o w ie  nie można m ów ić 
w języtk-u hebrajskim . D op iero  interwencja poste­
runkowych policja uspokoiła ga lerję . Następnie 
żąda prof. A llerhand, by nowa gmina p rze ję ły  
agendy daw nej gm iny i zw raca  uwagę, że należy, 
podpisać proioikuł w  spi iw ie  p rzejęc ia  agend gm i 
ny. Sekretarz inż. Feuerslein  odczytu je następnie 
k ró tk ie  sprawozdande kasowe, a senator Sehrei- 
b’er staw ia wniosek, by nie pod.pis_y\vnć protokołu, 
dopóki nie skontrolu je się ksiąg kasowych. Na 
t o  ośw iadcza prof. Allerba-nd, że w ed le ustawy 
W ystarczy, skoro trze j człon kow ie  dawnej rady 
i  trzej now ej rady podpiszą pro loku ł i dilatego 
nie póstaw i wn iosku  senatora Schreibera pod g lo ­
sowanie. W ybucha znowu w rzaw a. Radni sjoni- 
styczm  dom agają się postaw ienia wniosku sena­
tora  Schreibera pod g łosow an ie. Senator Schrei­
ber stw ierdza, że ty lk o  nieczyste sumienie m ogło 
spow odow ać prof. A llerhaodn do niepoddania 
pod g łosow an ie  je g o  wniosku. P rezes  .Tager zapra 
sza trzech radn^rli z bloku gospodarczego do pod 
pisania protokołu  a orof. A llerhand ośw iadcza, że 
h ierze za w szystko  ca łkow iią  orlpow-iedzia 1 ność 
Zab iera  głos proseł Reich k tóry  stw ierdza, że blok 
gospodarczy sp row ok ow a ł skandale na piorwszem  
posied zen i u gm iny żydow sk ie j w e L w o w ie , ata­
kując bez powodu sjon istów . M ówca wskazuje

pik
na brak progftUftu u w iększości i oś w  i ad ci a. Ż0' 
tu z elenie-nlu, R fóry niirwca• rt^rezeufu-jo. n.io ino- : 
żna rządzić w ^ fiii i i i ie  żytkiwskiej. P o  zlożdniu de* 
kiaraej,:. |>r/.ez Dra Si i,w arza w  imienu Hitach- 
duł u ł przed-sLawiciela jC fliiife  bu rz liw e  posfedze* 
nie zosta ło  zaniikniyie.

Scflswencie sa^iorządu lwów- ■ 
skiegó dis s^keln^ctwa żyd.

Do roku ubiegłego w  budżecie ni. L w o w a  prze­
znaczono dla szkoln ictwa i  wszystkich kullural- 
nrch in.st3'tucyj żydow skich śmieszną kw otę  6:(J0Q 
zł iirzy  budżecie na cclc ośw ia tow e  w  w ysokości 
1,200.030 zl. Ludność żydow ska zatom, stanowiąca! 
30 proc. ludności miasta, o trzym yw a ła  za ledw ie  
5 proc. budżetu ośw ia tow ego . D zięk i jednail. s^a 

AĆąinoni radnych fejo.nięf*vczn3'clr rod. „C h w il1, p̂  
ileschelcsa i Dra Szmoraka w  budżecie zaszlorc  

Icsf-iĄ-m um ieszczono poĄ-cję 23.000 z ł na ce le ' o- 
svV.ialy żydow skiej. W  roku b ieżącym  pozycja tu 
osdągiiiie oko ło  50.000 zł. O czyw iście, kw ok, ta nie 
odpow iada liczebno-ści ludności żydow sk ie j m ia­
sta, w  porównaniu 'jednak ze stosunkami dotych­
czasow ym i w yw a lczen ie  tej k w o ty  uw ażać ciaiLcży 
zr. bezw zg lędn y sukces.

■ .J - .
Dookcła testamentu rabina 

w Komarowie
N iedaw no og łos ił „L od ze r  Foilksblaitrt11 seoióacytj 

ny arlyikuł o  zgon ie  'rabina, w  K on ra row ir . (nieda­
leko Lub lina ) i o  testaanencie pmziez n iego poao-
sl.a\\:io,ir:in. W ed le  teskrineniu, rabin miau naka­
zać, b3r/go pogrzebano |xid płotem na cmentiairzju, 
Łani gdzie się grzebie, zbrodn iarzy, a ioow ienr po­
pełnił m nóstwo grzechów , jad ł trefne potraw y, 
n.i.e u trzym yw ał soboty ani Dnia Sądnego, jadał 

^ ę lia ińcc11 w  Pespcli, ży ł z obcem i kobietam i t  był 
najw iększym  wyrzutk iem  sp-ćiłeczności żyoow sisiej 
w  calem miasteczku W ed le  in form acji „L oo ze t 
I^oiksbiatl11 xv miasteczku pow sta ło  w ie łk ie  po­
ruszenie. Gmina nie w iedzia ła  co ma uczynić z  te­
stamentem, czy go wj-konać, ozy też zachować w 
ta-jomniCy. ĆYkońcu ato li postanow iła urządzić 
rabanowi pogrzeb zgodnie z rytuałem  żydowskim .

W iadom ość o  testamencie podała oczyw iści®  
także prą-sa ciHieckh, zaopatru jąc ją w  odpow ie­
dnie <lo swej idT-ołogji koiinenlarze Jak się obe­
cnie. okazuje i jak stw ierdza gmina żydow ska w  
Kom a row ie. • w iadom ość podana przez cy iow an e 

I pismo jest nicp>raw<łz-iwa. 'Chodzi tu o  zw yk łą  far* 
j mułe 1estanic'ntu raliiim, k tó iy  w  skrusze w y zim- 
I je  sw ojo  grzechy A le  niema \ir testamencie mo- 
! w y  o  zbezczeszęzeniu soboty, o partemu papicro- '
■ sów  wT -Tom K ipur ani o  życiu z obcemi kobietami.
| Rabin wspom ina w  lesldmeneie ty lko -o lednym 
| grzechu, jaki popełnił trzykrotn ie, k iedy niiano- 
; w ic ie  s lużyl ę rzv  wojsku, był zm iiizon y  trzy  razy  
: w ykon yw ać p ra cą 1 w  sobotę. R ope in ił ten grzech
; pod pr/vnmsdm. za/iwoza atoli z obuw.i. żć m oże.
■ trzeba liy lo  raczej zginać, niż. »b(*zcze'ś»ić Sabat.' 

P raw dą jdsi nalom iasi. żc rabin iij^eEdl. by je g o
| (iziiftoi nie b y ły  dłbeene na iiogrzeiiie. atoli w ielu  
! rab inów  w ydaje prz-etl śnre.rcj^ takie nakazy. N ie- 
j prawda w ice jest. jakoby w  miną!{luz,lir. piftvsiJlo 
i poruszenie. Toslameut rrbiii:. w  Komar  w ic nic 
| odbiega p raw ie  w  n.ir./omg'n<! lesiameniu w ielu  in -  

iiyeli rabinów .

go$2Cz zapis
? ■ i,3  >
. e n |  ;p. u h m

P o  bu iz liw ea i posiedzeniu magistratu m B 'rd- 
i goszczy uchwalono przyjąć zapis )>. Leny KWini 
i O rzeczenie magistratu brzm i; 1) M agistra l jcst_, 

b łotnym  spad.l)V>biorca bli>. !.e :iv  Kohn. 2> Ni'5-g 
istnieją żaB ło przesz.ko.lv w przyięciu -igidku ~ 

i .Magisl- at przez p rzyjęcie Spadku n it sp ow o łu
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Bynajmniej jak ichkolw iek  mailerjaluyck strat _  
p rzec iw n ie  — przysporzy miastu korzyści.

 O----
KK  i  MC.<?. ( Kor. w i ) Sezon zim ow y. —  Spraw y 

komunalne. — Życic żydowskie. —  Pod adresem 
kom isji zd ro jow ej.

T egoroczny sezon z im ow y naogół nie dopisał. 
F rekw encja  była mała, pomimo starań w7 kierun­
ku stworzen ia z K ryn icy  d ru g iego  w  Polsce ś ro ­
dowiska sportów  zim owych.

P rzed  kilku dniami otw arta  została komunalna 
Kasa Oszczędności. Naczelnym  dyrektorem  mila- 
uowaoiy został p. Leoin V ogel, dyrektor Zw iązku  
K redytow ego .

Życie kulturalne tutejszej ludności żydow sk ie j 
nic w ykazu je  niestety żackiej żywotności. Ża łow ać 
■wypada, że k ieru jący  sjoniści n iew ie le  w  tym  
w zg lęd zie  działa ją. Z w ie lk im  trudem utrzym uje­
my bibljo-tekę p rzy  słow. „Haszacihar".

D ziw ne zarządzen ie w yda la  Kom isja Zdro jow a 
co do wstępu na deptaik k ry ty  tzw  p ija ln i dla 
ludności m iejscow ej. W yd a je  się w  tym celu zia 
op łatą  1 z ł legitym acje, stosuje się a to li p rzy  tera 
system protektycjny. Kon tro la  legityim acyj odby­
w a  siię ty lk o  odnośnie do... Żydów . C zyżby organ  
p o lic ji K om is ji Z d ro jo w e j posiadał swobodę wpu­
szczania jednych ua deptaik bez kon tro li, a kon­
tro low an ia  drugich?

 O----
R A D O M Y Ś L  W IE L K I .  (K o r . w ł. j  Z  życ ia  o rga ­

nizacyjnego.
Staraniem  org . „H aszom er Haitahor* w espół 

e kom isją ŻFN . odegrana zostara ostatn io sztuka 
pt. „C ypke F a je r “ pod reżyserją  p. A. W ęgrzyn a. 
7 e  sw ego  zadania w y w ią za li się w  szczególności 
pp. J. Scharub. J. W ind, M. Kaufmann, L . W ad ler. 
R. Hand. A. Zuctker, H. Brand i  D. Pelz. Dochód 
przeznaczono na ŻFN . _  Akcja  „C łiam isza A sar 
B is zw a t" aa m ecz ŻFN . udała sdę pom yślnie.

— —o—■—

POWRÓT P. ALEKSANDRY PIŁSUD­
SKIEJ Z  KRYNICY. Donoszą z Krynicy, że  
w y ja z d  p . A lek sa n d ry  P iłsu d sk ie j w r a z  z  

iłwśtema có reczka m i nastąp i s tam tąd  oko ło  10 
lu tego . P o b y t  w  K r y n ic y  d oskon a le  w p łyn ą ł na 
jłd ro w ie  ob u  córeczek , natom iast p. M arsza łk o ­

w a  nie c zu je  się d ob rze  i nada l go rączk u je .
D L A C ZE G O  „Z A C H O R O W A Ł *  P. ST P IC Z Y  Ń- 

S K i*  W a rszaw sk i „U nzer E rp ress " donosi, że 
„choroba“  b. naczelnego redaktor® „G łosu  P ra w ­
d y  ma w  tem sw oje  źród ło, że  ,k s iążęta , h ra­
b iow ie  i  biskupi zażądali g ło w y  ra d y k a ła '. N ie  
p om ogły  uw agi ,że radykał ten nie jest już szko­
d liw y  i że  w  kołach m iarodajnych z  nim się nie 
liczą. M usiał wyjechać, zachorow ać i udać się za- 

j granicę....
„T R Z E Ź W A ‘‘ W A R S Z A W A . W yn ik  zorgan izo­

w an ego w  W a rszaw ie  tygodmiia trzeźw ości nie bę 
dzie  —  zda je  się —  zbyt ow ocny, skoro już w  
p ierw szym  dniu trzeźw ośc i zatrzym ano aż 43 pi­
jaków . N iek tó rzy  z nich tw ierdzą , iż  w  ten spo­
sób chcieli zam an ifestow ać swe antyabstynenckie 
przekonania.

A N T Y S E M IT A  JA K O  O K A Z  P A T O L O G IC Z N Y . 
Na k lin ice w arszaw sk ie j w  czasie lekcji psychja- 
tr ji prof. M azurk iew icz pokazał słuchaczom typ 
um ysłow o chorego, k tóry  zach orow a ł z  powodu 
nadmiaru pracy społecznej. B y ł to  p. Pęk osła w  ski 
os ław ion y  antysem ita on giś  o rgan iza tor P P P . 
(P ogo to w ia  P a tr io tó w  Polsk ich ) ta jnego s tow a­
rzyszen ia m onarchistów. Pekosław ski w yg ło s ił 
tło słuchaczy antysem ickie przem ów ien ie, w zy w a ł 

'M o  pogromu Ż ydów  i ośw iadczy ł, że musi polać 
"i sic k rew  żydowska.
j  v  s p r a w i e  p o ż a r u  f a b r y k i  p ł y t  k l e -

1 C N YC H  1 F O R N IE R Ó W  W  R Z Ę Ś N IE  P O L - 
M -K IF .f POD LW O W E M , dyrekcja  SA. O ikos w e 
SR! L w o w ie  udzieliła nam następujących in form acyj: 
% W  dniu 2 bm. ok o ło  godziny 16-ej wybuchł pożar 

w ini>rvcc płyt k lejonych i  fo rn ie rów  w  Rzęśnie 
■ia.ihricj. k tóry m imo ratunku straży ogn iow ych  

;  zn iszczył g łów ną halę maszyn fab ryk i p łyt k le ­
jonych i fo rn ie rów , urządzenie suszarni płyt, halę 

ń tartaczną w ra z  z urządzeniam i o ra z  suszarnię tar 
taku K o tły  i hala maszyn centralnych dotąd nie 

ffi m ogły być zbadane, nie w iadom o czy część tych 
urządzeń nie ocalała. Z le g o  też  powodu nie da 
się ustalić w ysokość szkód. P rócz wspomnianych 
urządzeń m aszynowych spa liły  się w ie lk ie  ilości 
półfab rykatów  i fab rykatów , znajdujących się w  
poszczególnych oddziałach Centralny magazyn 
O iaz budynki m ieszkalne i kancelaryjne ocala ły 
'Pow zięc ie  uchw ały co do szybkiej odbudowy spa 
ionego ob jek lu  pow eźm ie rada zaw iadow cza S. A 
Ośkos zwołana na dzień 16 bm. Spalona fabryka 

. . ftm o w a ła  w y łączn ie  dla eksportu w  szczególno 
” śc! d la ryn ków  H olandji, S zw a jcarji W łoch  a W 

im czasie i d la A n glji. S A. Oikos posiada

W tflP CH C SC l ŻYDOWSKIE

Konsolidacja młodzieży sjo- 
nistycznej

Jak się dow ia d u jem y , toczą się obecn ie  pęr- 
t ia k ta c ie  m ied zy  K . N acze ln ą  org . H n szom er 
H alem ni a e g z ek u ty w ą  A g u d a l H a n oa r  H a iw ri 

w  P o ls ce  z  cen tra lą  w K ra k o w ie w spraw ie p o ­
łączen ia  w jed n ą  całość w szys tk ich  is tn ie ją cy ch  
w P o lsce  o r g a n iza cy j m ło d z ie ży  s to ją cy ch  na 

platformie o gó ln ego  s jon izm u .
Wkrótce odbędzie się konferencja K. N. H a- 

szomer Haleumi z Egzekutywą A. R. H., na 
której zostanie opracowany szczegółowy plan 
stopniowej unifikacji tych dwóch analogicz­
nych ideowo organizacyj. Organizacje te, Uczą­
ce' tysiące zorganizowanych członków w b. Kon 
gresówce, Malopol.se Wschodniej i Zachodniej, 
połączone w jedną całość, będą najsilniejszą 
organizacją młodzieży sjonistycznej w pań­
stwie i będą sMną podporą, tak ruchu jak i pra­
cy sjonistycznej w  Polsce. Równocześnie pro- 
klamje K. N. Haszomer Haleumi (Hatiahor) 
miesiąc Adar miesiącem konsolidacji młodzie­
ży sjonistycznej i szomrowej. W  miiesiącu tym 
ostaną odwiedzone przez członków K. N. wszy­

stkie punkty i gniazda organizacyjne, pod ha­
słem wzmocnienia i zjednoczenia szeregów mło­
dzieży ogólno-sjonistycznej. Nowy numer pi­
sma „Derech Haszomer" będzie poświęcony 
tym właśnie hasłom i dążeniom. Jest to jeden 
z pierwszych realnych wyników pracy unifika­
cyjnej wśród młodzieży sjonistycznej; nie ba 
cząc na rozdźwuęka powstałe w  obozie sjomsty 
cznym, zdołano jednak skonsolidować obóz 
młodzieży sjonistycznej

Zydostwo polskie na rzecz U. H.
W  Warszawie odbyło się w ubiegłą niedzielę 

VII. Walne Zgromadzenie „Towarzystwa Przj; 
jadiół Uniwersytetu Hebrajskiego w Jerozoli­
mie", w obecności znacznej liczby członków i 
gości Po zagajeniu przez prezesa adw. B. Staw 
s ku ego, złożył sprawozdanie z działalności za­
rządu sen. Koerner. Towarzystwo liczy 1500 
członków i szereg' oddziałów na prowincji.

W  cieikawym a iskrzącym s‘ię od dowcipnych 
i głębokich uwag referacie na temat „Palestyna, 
jako ośrodek kultury" dowoddi pos. dr. Ozjasz 
Thon, że stworzenie swoistej kultury żydow­
skiej jest możliwe tylko w  Palestynie i że poje- 
die „Erec Israel“ 1 ..Am-Israel' są ściśle i nie­
rozerwalnie spojone.

Dr. I. Schlpper porusza sprawę gmin żydow­
skich, nie poczuwających się naogół do obo­
wiązku subsydjowania Towarzystwa, oraz spra 
wę spuścizn literackich zmarłych poetów i p l- 
sdrzy żydowskich, jak Pereca, Dmezona, Sza­
łom-Aiejche ma i wielu innych, które znajdują 
się w posiadaniu różnych komitetów i osób pry 
watnych. Mówca stwierdza, że jedynie Ribljo- 
teka Jerozolimska, będąca wieczną własnością 
całego narodu, ma prawo i obowiązek opieki 
nad temi drogocennemu skarbami literatury na­
szej, i wzywa Zarząd do poczynienia wszelkich 
starań dla zrealizowania tygli postulatów.

Sprawozdanie Komlisjl Rewizyjnej złożył 
adw. W ł. Szatensztajn. Zebranie udzieliło aliso 
lutorjum ustępującemu Zarządowi oraz obrało 
nowy Zarząd, w skład którego wchodzą: prof. 
M. Balaban, dr B. Chorążycki, mgr. Ch. Fargot

dtugą rów n ież  now ocześnie urządzoną fabrykę 
płyt k lejonych i  fo rn ie rów  w  P io trkow ie .

SAM O BÓ JSTW O  S 5-LE TN IE J  S T A R U S Z K I 
W  W a rsza w ie  zrzuciła się z 4-go piętra 85-łetn ii 
r ioron lyna Mikonowiczo-wa (ul. Grodzieńska 21), 
która, od kilku la l m ieszkając u syna, me m ogła 
przeżyć dręczącej ją  m yśli, że jest d la dzieci za­
w adą Starow ina poniosła śm ierć na miejscu.

P R Z E P R O S IN Y  N IE  N A  DŁUGO. M ałżonkow ie 
W ozn iakow ie  z M aliszew a pow. radom skiego od 

•d łuższego czasu ży li z sobą w  niezgodzie. W koń- 
cu postan ow ili się pojednać i w  tych dniach udali 
się dc proboszcza, gdzie się pogodzili. W drodze 
pow rotnej w yn ik ła  m iędzy nim i kłótnia, podczas 
k tórej W ożniak s trze lił z rew o lw eru  do żony, tra ­
fia jąc ją w  g łow ę, poczem zb iegł. Stan rannej jest 
beznadziejny.

stein, prez. M. i eldslein, dr S. Gołdfram, adtr. 
J. Hurwicz, sen. inż. M. Koerner, inż. E. Le­
szczyński, B. Mintz, dr. I. Schipper, prof. M. 
Schorr, adw. Al. Stawski, adw . B. Stawski, dr. 
M. Tauber, pos. dr. O. Thon, mgr. A. I r e p -  
raan; jedno miejsce zarezewowano dla przed- 
slawiciela org. .Tarbut".

Uroczystości palestyńskie z oka­
zji 81-lecia urodzin N. Straussa

Jerozcdhna. (Ż A T .) Członkini egzekutywy 
sjonistycznej w Palestynie pani Hennetta ShoW  
urządziła przyjęcie celem uczczenia 81-ledhl 
znanego filantropa żyd o w siko - amerykaAdktfęg® 
Natana Straussa.

W  przyjęciu brał udział rabin Holmes, który 
w swojem przemówieniu scharakteryzował 
wszechstronną działalność filantropijną Nata­
na Straussa, spieszącego z pomocą każdemu, 
niezależnie od rasy czy wyznania. Strauss me 
jest obywatelem samych tylko Stanów Zjedno­
czonych, lecz obywatelem całego świata. Zwie­
dził on Palestynę jedynce w celach turystycz­
nych, tem niemniej jednak poczuwał sę  do o- 
bowiiąziku przyczynienia się czemkolwiek do ro- 
zwojuu kraju. Onecme dzieło jego, „Centrum 
Opieki nad Zdrowiem", uchodzić może za syn* 
boi międzynarodowej jego działamośCi filantro­
pijnej.

Przyrzeczenia sowieckie
Moskwa P A T  (Tass) Centralny komitet wy­

konawczy Z. S. R. R. postanowił przedsięwziąć 
szereg środków, celem uregulowania sprawy ko 
loniizacji rolnej biednej ludności żydowskiej 
oraz celem większego zati udnienlia niezamoż­
nych Żydów w zakładach przemysłowych, łt̂ , 
in. centralny komitet wykonawczy zapropono- 
wiał żydowskiemu komitetów1! kolonizacyjnemu 
„Komset" przedstawienie konkretnego projektu 
o zainstalowaniu na roli 100,000 rodzin żydów-, 
skicli. Pozatem komitet wykonawczy postano­
wił zbudować w miiastach i miasteczkach, w  
których Żydzi stanowią większość, szereg fa ­
bryk, których budowa jest zamierzona.

Masowe aresztowania wśród 
Ce*re‘ -Sjoirstów w Rosji sow.
Moskwa. (ŻAT .) Z różnych miast na Ukra­

inie nadchodzą tu wiadomości o masowych a- 
resztowartiach wśród Ceiręj-sjonistów. W  sa­
mej Odeśle aresztowano około 30-tu członków 
miejskiej organizacji „Ceirej-Sjou". Licznych 
aresztowań dokonano również w  Kijowie-

Większość aresztowanych zesłano do Turke- 
stanu i innych dalekich miejscowości. Terminy 
zsyłek są różne.

FILM  PALESTYŃSKI W  SEKRETARJA- 
CJE LIGI NARODÓW. Dzięki inicjatywie przed 
stawicie!a sjonistycznego w Genewie dra Jacob 
sona w sekretarjacie Ligi Narodów został wy­
świetlony film o rozwoju nowego -.jiszuwu" 
żydowskiego w Palestynie. Podczas wyświetle­
nia filmu byli obecni zastępca sekretarza L i­
gi Narodów p, Dufour, dyrektor CatastinS oraz 
szereg wyższych urzędników Ligii Narodów jak 
również Koresrpondendi pism zagranicznych-

M EREZYN 1 PROF. BRTJK W YJEŻD ŻAJĄ  
DO B IR -B ID żAN U . Na skutek uchwały Ko­
mitetu Wykonawczego Komzetu w tvch dniach 
wyjeżdżają do Bir-Bidżanu członek C K. Kom 
zetu, znany działacz Jewsekcji, Mereżyn oraz 
prof. Bruk. Podróż ich stoi w  związku z pra- 
cam- przedwstępnemi do karnparifi kolomzacyj- 
nęj na wiosnę r. b.

CZECHOSŁOW ACJA NA  W Y S T A W IE  W  
1 U . -A W IW IE . Żarząc1 Praskich Targów Wzc 
1 owych uchwalił brać udział w  palestyńskiej 
wysławią, której otwarcie nastąpi w m. kwie­
tniu r. b.

—  2.S.M.R. „M A S A D A ". Dziś w  środę o  BOdz.
7.15 zebranie członków z  referatem  p. t. „Psycbole 
gia antysem ityzmu" w lo-kalu własnym.

—  ZW . AKAD. „C H E JR U TH ". Dziś w  środę o gc 
cizimie 5 wiecz. zebranie członków z ref. k o l 1 
Schora rrt. „Nacjonaliizm a totemacionailizin socjali- 
zrrvu“ . Goście mile w idzian i
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Zjazd Izb przemysłowo-handlo­
wych Rzpłitej w Krakowie

W., poniedziałek, 4 bili. odbyt się w  biurach Izby 
L a m o w e j i  przem ysłowej w  Krakowie zjazd M> 
jjraeoaysJowo-b mdllo w  yci i R zeczy pospolif ej Polski ej. 
'Z e  spraw  organizacyjnych wsipoannicć należy o do- 
ik-TTPCTńt wybomu Izby urzędującej na rok bieżący, 
ŁtórąpiO furikaję pow ierzono Izbie przcm yslowoJian 
dkrwej w  W arszaw ie.

PaZedraiOii. m obrad była m. In. także sprawa godła 
Ł i t  pnzyazem ustalono, że  godło to ma być dla 
jrezy itik" n Lab Państwa jedna koi we. Pnzygouowanic 
udvorwied»»ie;go projektu zlecono Izbie p rzem y słowo - 
bauS jw.ej w  Krakow ie ze względu na korzystne wa 
nutki tego miasta, ogniskującego w  sobie polskie ży 
cw  artystyczne.

W ie le  urwa,gi poświęcono sprawie traktowania pro 
hlem ów gospodarczych Przez poszczególne Izby w  
zw iązku z  potrzebą jednolitego’ reprezentowania inte 
»esOw gospodarczych całości Państwa. Poddano 
•seczogółowemiu omówieniu, działalność skarbowych 
biur informacyjnych i uchwalono przedłożyć w  tej 
Sprawie Ministerstwu Ska.rbu obszernie um ofywowa 
ne przedstawienie. W koćcu przeprowadzono szcze­
gółow ą dyskusję nad aiotuiaJmemi zagadnieniami mię- 
dzynairodoiwoi polityki handlowej.

—  W  U Z U P E Ł N IE N IU  S P R A W O Z D A N IA  
Z  B A N K IE T U  K U  C ZC I D R A  Z IM M E R M A N N A  
należy dodać, że na bankiecie zebrano przez parią  
Nussbaumową i p. W iesen felda 400 zł na w p is  ju ­
b ilata do Z ło te j K s ięg i ŻFN .

—  „P R O G R A M  STAM -S JO N IZM U  T JEGO M I­
S JA ". Starsmfcm Zw . akad. „P rzed św it Ilasza- 
ch a r ' odbędzie się ju tro w e czw artek  o godz. S-ej 
w ieczó r  odczyt p. D ra ScliW urzbarla na p ow yż­
szy temat (w  lokalu  Slradom  15). Goście m ile w i­
dziani.

—  ]>R ITG IE  P Ó Ł R O C Z E  S Z K O LN E . W czora j 
podjęta została w e w szystk ich  szkołach średnich 
i  powszechnych nauka po 4-dniowych fcrjnoh 
Z  dniem w czora jszym  i napoczęło się drugie pó ł­
rocze szkolne. Gzas trw an ia  nauki w  szkołach 
średnich nie u legł narazić zm ianie, jedynie w e ­
szło w  życie zarządzen ie o  m aksym alnej ilości 
-'.i • -• s»ko.liivch tosf odm owo.

—  P L A N  P R Z E S Z K O L E N IA  N A U C Z Y C IE L I  
M in isterstw o O św iaty  op racow a ło  plan przeszko 
lenia nauczycieli szkół śrcdnicn. Zorgan izow ane 
będą specjalne kursy, podobne do tych, k tóre u- 
rządzane sa d la nauczycieli szkół powszechnych.

— P IE R W S Z Y  W Y K Ł A D  PR O F  R O M E R A  W  
K R A K O W IE . W czo ra j popołudniu w  sali In sty­
tutu G eogra ficzn ego  U. J. odby ł się w yk ład  prof. 
D ra Eugenju&za Rom era w  obecności kijku pro- 
le s o ro w  i  bardzo Licznego audytorjum  słuchaczów 
U. J P ro f. Rom er om ów ił bacuzo c iekaw e prace 
Z zakresu  anł rop ogeogra fji, w ykon yw an e w  
lw ow sk im  Instytucie Geograficznym . P o  w y k ła ­
dzie  odbyła  się dyskusja, w  k tóre j zab ie ra li g łos 
prof. N ow ak , pro f. Sm oleński i prelegent

—  O T W A R C IE  C Z Y T E L N I  W  Z. O A . Z ok a ­
z ji uruchomienia sw e j now ej cz-wtelni, Stow . Zyd. 
słuch U  J. „O gnisko'* w  K ra k o w ie  urządzało o- 
LCgdaj w e  w ie lk ie j sa li Ż. D. A. na ten cel prze- 
izmuczonej, u roczysty  w ie c zó r  v  okalno- m uzyczny 
e  n ider bogatym  i oryg in a lnym  program em . Sek­
c ja  dram atyczna .Ogniska'' odegra ła  p rzy  p rze­
pełn ionej w id ow n i szereg  zabaw nych skeczów  p ió  
ra pp. F reya , N c ig e ra  i M elzer.i. Z pośród od ­
tw ó rcó w  karykatu r w y b ili  się na plan p ie rw szy  
,pp Schipper, D om fe id , następnie Ohrensteinówna, 
Rozentalów na, B lech i  N eiger. Reszta am atorów  
(Żeleńska, K nopfów na, Lipschi/tz i  D rucker) g r  a - 
ła z  w erw ą . W spom nieć też na,leży o  udanych re- 
cyta< jach pp. L ip sd iitza  i łngbera. o ra z  d ow c ip ­
nej con feieiicir-rce p. Tanza.

— O Ż Y W IO N Y  P O P Y T  N A  R Y N K U  M1ĘSN i  M 
tygodniu  ub iegłym  sipętlzono na ta rg i w  K ra-

Sow ie buhaja 185, w o łó w  109, k ró w  131, ja łów ek  
113, c ie ląt 632, n ierogacizny  1113, ow cę  1, razem  
2284 zw ie rzą t Z e spędzonych na ta rg  zw ie rzą t 
SprzeoanO: na komsumeję m iejscow ą 2233 siZtuk. 
na fcODSumcję mnycŁ gm in 60 sztuk. Spęd sredn 
popyt ożywiony, Geny wszystkich gatunków zw ie

Dziś we środę, dnia G b. m. premjera w kinie .S Z TU K A " — Najwyższy etap w kinem.-fcjnaiji świata! 
Największe arcydzieło film owe tegorocznej produkcji fraucuakiej!

TRłfjAlE USTA (La Yenenoii) Przepiękny dramat tęsknoty, miłości i pożadauia. W gł ro!
AO.UE! H E L L E R , Ś liw ie  d e  P e d r e i l i .  Potudto wspu ‘ udział biorą najznakomitsi aktorzy wszyst­

kich narodowości. — Pulsujące życie nocne. Słynne na cały świat rew je kaoaretowe i cyrkowe! Die^ze? 
olśniewających wrażeń, symłonja najsubtelniejszych uczuć -  dadzą widizowi posmak wyrafinowanej i do­
skonałej uciechy artystvcznej. -  Fascvnuia«.v przepych w\stawv niewidzianej dotąd w  dzioach k i n a .

ZDUM IEW AJĄCY RO ZM ACH  AKCJI!

Fierwszy dzień kekiamatyi już upłyną
P ierw szy  dzień r-ekiamaeyj upłynął be.z szczegó l­

ni cisz ego zainteresowania ze strony w yborców .
Zwracam y uwagę wszystkim  wyborcom , że zbada 

nie czy  dany wyborca znajduje się na liście w ybór 
czej, jest bezwzględnie konieczne. Niechaj każdy 
stwierdzi, c zy  znajduje śię na liście w yborczej! Kto 
z  własneij w iny, z powodu niepr.żeglądnięcia listy, na 
niej będzie pominięty, nadaremnie w  dniu w yb o ­
rów  żalić się będzie, jak to się często przy urnie 
w yborczej zdarza: „P rzec ież  ja mam prawo w ybor­
cze. Mieszkam już iu cdi tylu Irnt'. Przew odniczący ko

misji w y b o rc ze j zaglądn ie w ted y  do lis ty  i s iw ie  
dizrn, że  w yb o rca  na liście nie figunuje i głcs |t 
p rzepadł. Kto chce sooie zaoszczędzić przykrości 
uniu w yborów , niech w e własnym interesie stwier* 

. dzi, czy  na liście w  kabale wyłożonej figuruje. P r z o  
c iw  parnlnięciu p rzys ługu je  praw o w niesien ia rek la­
m acji najdalej do 13 lutego włącznie.

W szelkich in form acji w  sprawie reklamacji udzit 
ia biuro w yborcze p rzy  Organizacji sjońskiej, Stra- 
dom 15, of. I. p. Tel, 45-41.

Dotkliwy brak węgla w Krakowie
Od kntku dmi daje się odczuć w  Krakowie dotkli­

w y  brak wesela. Krak ten spowodowany test z jed­
nej stromy wzmożoną komsumeją z powodu niebywą 
ie  siilinych m rozów, a .taurże znaoznem zmniejszeniem 
dostaw z koipailń z powodu znanych trudności komu 
ućka.cyjnych.

W  ostatnich dniach kopalnie ograniczyły w ysy ł­
kę w ęgla dostarczając go tylko na potrzeby koleji, 
wojska i samorządów. W  związku z  tern składy we 
gila w  Krakowie* nie otrzymując nowych transpor­
tów, wysiprzadały posiadane zapasy i obecnie nie 
mogą podołać zapotrzebowaniu ludności. Również 
miejski skład węgla nie rozporządza żadneini zapa­
sami, a szcziuiple ilości, jakie w  ostatnich dniach nad

chodzą z  komunaikiyeh kopalń węgila w  Jaworznie, 
są poprosili rozchw ytw ane przez prywatnych odblcr 
ców. Od czasów wojny kiie było takiego zapotrge 
bowania na w ęgie l w  miejskich składach, ca w 
dniach ostatnich.

Zachodzi obawa, że  mizerja w ęg low a ulegnie dai 
szemu zaostrzeniu a to z por odu grożącego wybu- 
enu strajku w ęglow ego. Strajk ten nieiyHk" odbiłby 
się katastrotalmiie na ludności, aile także zagrażatoy 
poważnie ruchowi kolejowemu i  należytemu fnmikcrw 
mowamiiu zakładów uż; lecznoścl p jo licznej w  mieu 
ście.

rząt utrzym ały się na poziom ie eon ub iegłego ty ­
godnia.

—  P R Z E P E Ł N IE N IE  P L A C Ó W  TA R G O W Y C H .
Z  powodu przepełnienia p laców  targow ych , m agi­
strat post ano w 11 ze w zg lęd ów  porządkow ych 
w strzym ać wydaw anie pezekuipniam zezw oleń  na 
zajm ow anie nowych stałych stanow isk ta rgow ych  
na w szystkich placach ta rgow ych  na dal a j  jeden 
rok tj <lo dnia o marca 1930.

—  P R Z E J E C H A N A  P R Z E Z  PO C IĄ G  została 
na terytorjum  gin. K ozy  pow. B iała, Micnnlina 
P yszów n a  (la t 8) uozenica I. kl. szkoły powsz., 
córka Józefa i  M a r ji z K ó z  i poniosła śm ierć na 
miejscu. I*ysżów i.a w raca ła  torem kolej, ze szkoły  
do doinu \V7--aiz ze służącą Z o fją  P a w  (la t 15), k tó­
ra n iosła 7-IcLuią siostrę ł^ s zó w n e j S lan islawę. 
U(-na'tka. b iegła  ok o ło  209 m. przed służącą i nic 
słysząc nadjeżdża jącego pociąg li nic usunęła się 
na o zM  z  toru, wskutek czego  dostała się pod 
kola 1 >fcomo!tywy, któro p rzec ię ły  ją  w  poprzek 
przez klatkę p iers iow ą i w lo k ły  ob yd w ie  po łow y  
ciała przez przestrzeń ok o ło  80 m. W in ę ponosi 
częściow o służąca Z o łja  P aw , która zaniedbała 
na leżytego dozoru nad dzieckiem .

—  W Y K O L E J E N IE  P A R O W O Z U . Na stacji ko­
le jo w e j w  Bieńczycach w yk o le ił się w czo ra j pa­
ro w ó z  przy  poc usob N r  6220 wskutek nagrom a­
dzenia się zm arzn iętego lodu na szynach; w ypad­
ku w  ludziach nie b y ło  Pa  ro w ó z  zosta ł lek k  o 
uszkodzony.

—  Z A M A C H  SAM O B Ó JC ZY. Lekarz pogo tow ia  
n dzie lił w czo ra j przedpołudniem  p ierw sze j nonie- 
c y  20-ietniej dziew czyn ie K. S., k tóra w  m ieszka­
niu swem p rzy  ul. Szlak 1 36 przecięła sobie ż y ły  
•na rękach w  zam ia rze  sam obójczym . P ow ó d  za­
machu n iew iadom y.

—  Z A C Z A D Z E N IU  u legł w czo ra j 22.-ie.tni K a z i­
m ierz Joncziak robotnik, w  m ieszkaniu p rzy  ul. 
L w o w s k ie j 1. 17. L ek a rz  pogotow ia  p rzew iózł g o  
do szioitalu

  Z A S Ł A B Ł  N A  E P IL E P S J Ę  w  poniedziałek
w iec zó r  na uJ. Stolarsk iej Barach K ru gor szereg 
5 Dyonu Sainocli. Z aw ezw an e pogotow ie  ratunko­
w e  p rzew ioz ło  K ru gera  ,do sizipiłała ^"o jskow ego

—  SPl./ONĘiiA FTODOIjA /  B Y D Ł E M . Or.effdaj 
wvbuchł w  zabudowaniach K a ta rzyn y  B oryczo- 
w ę j w  Gołęczynie, p o v  P ilzn o  pożar, k tóry  zn i­
szczy ł w  zuoełności jednr stajn ię w ra z  z  6-cioina 
sztukami bydła, w yrządza jąc  p rzeż to szkodę na 
2.325 zł. P o ża r  pow sta ł przypuszczaln ie wskutek 
n ieostrożnego obchodzenia się B orvczkow 'ej z o- 
griem .

—  K T O  I  7jA CO5 Sorosiński Jan (la t 37) robo­
tnik, aresztow any zosta ł za k radzież sera w a r ­
tości 300 zł z w ozc  na szkodę Benziona Parnera. 
— Stępa Agnieszka (la t 501 znana złodzie jka sk le­
powa i kieszonkowa, aresztowana została zu k u

| dzież U  m jedw abiu  w a r tc ó ji 245 z ł na szkodo
i I  zanik a Teiclithala. —  NodwLuko Bolesiaiw  (lat 27)
l areszłowam y zosta ł za wałmamie na strych i  usi-
i o łw aną kradzież bieLLzny. —  Syirek Jan (Jat 28)'
■ aresztow any zosta ł pod zarzuten kradziieży k w otj

1100 zl na szkodę W iK łora  Łysego , inLasenfc
; z W ie liczk i. —  Nadito A resztow ano w  RrafcowiO «

2 osoby za przel roczen ie  reguł aminu ó la  prosty 
; tulek, 1 za żebractw o, 1 za gwałtowre targnięcie 
’ się na policjanta w  służbie i  1 za  włóczęgor iw «' 

j —  CZn>M Z A S T Ą P IĆ  K R Y S Z T A I  W  A P A R A ­
C IE  D E T E K T O R O W Y M ?  W  notaooc pod powyi 

i szym tytułem, zaimieszczonej w ostatnim JPnzHglą- 
! d zie  radijowym*, w yp ad ł wskutek pi'żeoczfania pod 
| tytuł: „R ady humor; nstyczni i  praktyczne". Uwa- 
j żny czyteln ik  zauważył z pewności:, ten brak 
f zw łaszcza k iedy  była  m owa o  zu istąpieniu kry- 
] sztabu przez p ra w d z iw y  brylaut, rozbity na d w ie  
! części...

W  p ierw szym  odcinku pow ieści Broda’ „Z acza ­
row an y  k ra j m iłości'* odpadł wskutek przeocaeniii 
drakairsikiiego tytu ł p ie rw szego  rozdzia łu : „Surom 
ho li1*.

—  M R O ZY T R W A Ć  BĘDĄ DO DRUGIEGO M A R ­
CA. O tych szczególnie mowa, co akruitmem zirunen 
prrzeijmowaJy nrezadawolonych uczestników osła 
tnich rediut. Dopiero noc 2-go mairca nwolni sknstnia 
te diius.ae z oików lodowatej senności.. W  dobrorzyu- 
tiem cieple ognistych spoijrizeń, odtają sierca; rózgę 
ta się żyw iiołow y taniec przy egzotycznych dźWiie 
kach dwa nowych orkiestr. Specjałnie skombinowa 
ne świiiaitła nadadzą dziwny czar barwnemu korowo 
do-wi stjoijn.ych i»ositaci. W ielka Akademicka Redu­
ta Przedświtu dnia 2 marca w  Salach Starego Tea­
tru dowiedzie, że pomysłowość, w erw a, humor roz­
budzi nawet —  Kraków, dowei-pne bowiem urządzę' 
nia Komitetu zmuszą do hucznej zabawy. O szczegó­
łach prac przygotowawczych. których dew izą: 
Wszysifiko dla W as! w następnym komunikacie

 o------

D W IE  PA N N Y  piszące bardzo biegle na maszynie 
poszukiwane od zaraz.

Zgłoszenia w  biurze organizacji słońskiej, Stra- 
dorn 15. 258x

—  K O M ITE T  RO D ZIC IELSKI PR ZY  ŻYD. SZKO­
LE LU D O W EJ I ŚREDNIEJ podaje do wiadomości 
Szan. Rodziców , że od. dnia 1 lutego- br. zadeklaro­
wane przez rodziców  kwoty na dożywianie, inkaso 
wać będzie kursor za legitymacją Komitetu rodzicie! 
skiego 25nx

—  POSIEDZENIE K O M ITE TU  PAN  D LA  ZFf
odbędzie się dziś wc środę o godz. 7.45 wiecz. w  I 
l j i u ,  Rynek Ol. 29,
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Ostre pogotowie w Kownie
Wilno. 5. 2. PAT. Do „Kuriera Wileńskiego'1 

donoszą z Rygi: Wrażenie jakie powstało na 
Litwie po aresztowaniu b. litewskiego szefa 
sztabu generalnego Pleehawicjusa miaro oficjał 
nych zaprzeczeń Waldemarasa nie ustaje, lecz 
przeciw li,"-', sądząc /. obecnych zarządzeń Wai- 
óńfiJa;::-. . . , v s i ę  one coraz bardziej. One 
gdaj wyćtd Waldemaras zarządzenie, wprowa­
dzające o.are pogotowie w  Kownie i we wszyst 
kich miejscowościach, w których stacjonują 
oddziały wojskowe. Równocześnie wzmocnio­
ne zostało obsadzenie granic. Zarządzenia te 
pozostają w  związiku ze słabą sytuacją, w  ja 
Mej pomimo pozornego zwycięstwa nad Ple- 
ohawicjusem znalazł się Waldemaras, mając w  
dalszym ciągu przeciwko sobie nietylko niezde 
cydowany prąd całej demokracji, ale i niedaw 
nych przyjaciół politycznych tautyminków, z 
którymi solidaryzuje prezydent Smetona, prze

ciwny zbyt reakcyjnym poczynaniom W al dema 
rasa wewnątrz kraju i jego krótkowzrocznej po 
lityce zagranicznej. Waldemaras —  donosi w  
swojej depeszy Kurjer Wileński" —  z Rygi. 
który iest jednocześnie prezesem gabinetu, mi­
nistrem spraw' v. wnętrznych i spraw zagranicz 
iły cli mianował na miejsce Pleehawicjusa sze­
fem sztabu generalnego płk. Kubilausa. który 
dotąd nie odgrywał wybitniejszej roli w  armji. 
ale który znany jest, jako oficer oddany Walde 
marasowi.

Obostrzenie cenzury
Kowno. 5. 2. (A W ) Od. wczoraj cenzura pra 

sowa została obostrzoną. Dziennikom nie wol 
no podawać żadnych informacyj, pozostają 
cych w  związku z jakąkolwiek pesymistyczną 
oceną sytuacji wewnętrznej Litwy.

im sit mmi Im utai
Paryż. 5. 2. PAT. „Exoelsior“ donosi z Hen- 

daye, że nząd hiszpański me jest jeszcze panem 
sytuacji. Tenże dziennik donosi o aresztowa­
niu generałów Kaspro, Giirona. Donoszą dalej, 
te organizacje robotnicze w  Walencji uchwaliły 
rozpocząć w  dniu jutrzejszym strajk powsze- j 
etany. Sym łbaneza ma być aresztowany. *

Madryt. 5. 2. PAT. Primo de Rivera oświad 
czył przedstawicielom prasy, że poinformował 
króla o pomyślnern zlikwidowaniu spisku. Prze 
widują, że generał San Jur ki wróci do Madrytu 
celem poinformowania rządu O' zarządzeniach, 
wydanych w  związku z wypadkami w  Waleń 
ojL

m

W Indiach masowo gina dzieci
P og łosk i o  ofiarach rytualnych sekty m ahom etańskiej.

Wiedeń. 5. 2. PAT. Dzienniki wiedeńskie do 
■oszą z Bombaju: W  ostatnich tygodniach zapa 
■owała panika wśród ludności z powodu nie wy 
jaśnkinego porywania dzieci. Rozeszła się po 
głoska, że dzieci te mają służyć do ofiar rytuał 
nych. Z powodu tego przyszło do starć, w  cią 
gu których 2 osoby zostały zabite, a kilka cięż

ko rannych. Ludność podejrzewa sektę maho 
metańsiką Pethan o porywanie dzieci. Wczoraj 
napadnięto 25 członków tej sekty i oiężko pora 
niono. Kilka tysięcy robotników przestało'praco 
wać, aby bronić swe żony i dzieci przed ataka 
mi sekciarzy.

Z EKRANU

„Skrzydła
(Kinoteatr „Warszawą*4) 

rreotjara tego  film u  odbyła się durna 1 sierpna 
1927 w obecności L indborgha w  „G riterion  The-a- 
ter" w N ow ym  Jorku. N iedaw n o św ięc iła  d y re ­
kcja tego  teatru c iekaw y  jubileusz; 700 krotne w y  
świetLauie dla publiczności „S k rzyde ł" (W in gs ).

W  A m eryce i A n g lji, ow ych  klasycznych k ra ­
jach  rekordów  i sportu „W in gs1 zdoby ły  jak naj­
szerszą popularność. W  innych kra jach zdobyw a­
ją  serca jak o  apoteoza bohaterstwa, gdzien iegdzie 
usiłu je pozyskać sym patję jatko fiilm m iędzynaro­
d ow ego  pacyfizmu 

„R eko rd ow ym 11 jest ten film  bez żadnych za­
strzeżeń. Reżyserem  jest dośw iadczony lotnik 
W elm an d w a j g łów n i ak torzy Charles R ogers  i 
R ichard Arlen  b y li p ilo tam i podczas w ie lk ie j 
w ojny. Z reżyserem  w spó łp racow a li na jsłynn iej­
si lotn icy N iem iec, Stanów ' Zjednoczonych, A n g lji 
i  F rancji, podczas zdjęć zn iszczono trzy  balony 
i  27 aerop lanów , dwanaście sam olotów , jeden po­
c ią g  i  specjaln ie zbudowaną w ioskę.

Bezsprzeczną jest też g lo ry fik ac ja  bohaterstw a 
i odw agi Charles Ro.gers i R ichard Arlen dccko- 
nyw ują karkołom nych lo tów  wzbudzając szczery  
zach w yt sw ą braw urą  i śmiałością.

Zastrzeżenia budzi ju ż trzecia  strona. Można 
,.Skrzvd ła ‘‘ uważać też za pacyfistyczny film. ale 
w ym aga to  już i pewnej gim nastyki myśli 

Natom iast artystyczna strona, zdjęcia : fccJnii 
k-i żadnych nic budzą zastrzeżeń C iekaw e są zw ła  
szcza zdjęcia dokonyw ane za pomocą aparatów  
zainstalow anych w  aeroplanach, by w  ten sposób 
pochw ycić na g o rąco  w alkę w  pow ietrzu .

Jednem w ięc słowem , film  naprawdę ciekaw y 
i oryg in a ln y . M iłośn icy piękna kobiecego m ają na 
pociechę urocza K la rę  B ow  Moassi.

Szczegóły wycieczki na Blizki 
Wschód

Izba handlowa i przemysłowa w  Krakowie 
podaje do wiadomości sfer za interesownych 
następująco szczegóły wycieczki na Bliski 
Wschód: l) Marszrutę: W arszawa— Comstan- 
tza—Pireus— Ateny (zainteresowani Saloniki) 
Aleksandria— Kair— Jerozolima— Jaffa—Teł A- 
viv— Damas—JJeyrouth—Tripoli—Alep—Ada na 

Smyrna —  Konstantynopol —  Constantza —  
Warszawa. 2) Czas trwania — 35 dni. 3) Przy­
bliżony kosizt uczestnictwa —  4dD0 zł. 4) W y  
jazd —  ostatnie dni lutego 5) Zamknięcie zgło­
szeń —  10 lutego.

W E S O Ł Y  KĄCBK

O B R O N A  K R Y T Y K A

śp iew aczka: T o  obu rza ją ce ' Jak pan m ógł pisać 
w  ten sposób o moim śpiew ie, pan, k tóry  sam 
nie umie w ydobyć ani jednego tonu!

K ry tyk ; Moja droga pani! N ie  umiem także skła 
dać ja j a m imo to* sądzę, że lep ie j znam się na 
om lecie, niż kura!

DOW ÓD

— Czy to praw da, tatusiu, że także w śród ko 
biel jest dużo w ynalazczyń?

— Oczyw iście. Każda para kumoszek stanow i 
oczyw isty  dowód.

K O N T R O L A

—  Jak śmiesz tu żebrać? Jestem członkiem sto ­
w arzyszen ia  p rzec iw  żebractw u!

—  la k ?  T o  pokaż mi pan naprzód sw oją  le ­
gitym ację !

Jutro podpisanie paktu 
w Moskwie

Warszawa. 5. 2. Jutro wyjeżdża do Moskwy 
poseł rumuński w  Warszawie p. Daviilla, celem 
podpisania wraz z posłem Patkiem paktu poi 
sko rumuńsko-sowickiego w  sprawie wejścia w. 
życie paktu Kodogga.

Rumuński ude. sprawiedliwości 
o rządowym bloku wyborczym 

z sjonistami
Bukareszt, h 2. ŻAT. Nu ostatnieni posiedzę 

nim parlamentu w  imieniu rządu zabrał głos mi 
nister sprawiedliwości G. Juniou, który słynie 
jako jeden z najświetniejszych mówców kraju, 
W  totou przemówienia min. Junion poruszył m- 
iu. sprawę rządowego bloku wyborczego, z »  
wartego z sjonistami, który był przedmiotem 
napaści na rząd ze strony b. ministra Gog* 
Min. Junion oświadczył:

P. Góga zarzucił nam fakt zawarcia okxku 
wyborczego z socjalistami i sjonistami. Cayż 
p. Goga popiera obecnie „Unję Żydów mmuń 
skich“ w  ich watce ze sjonistami? (wesołość na 
ławach większości). Nie rozumiem, jak można 
nam zarzucić blok z sjonistami, skoro nawet’ 
rządy poprzednie uważały za możliwe popiera 
nie ruchu sjoriis tycznego, w  którym bierze u- 
dział wielu mężów stanu niejednego rpocarstwa 
Czyż ucierpiałyby na tern podstaw państwa? 
Czyż koliduje to z ogólnymi interesami kraju? 
Twierdzę, że nawet p. Goga nie mógłby nie­
podobnego przypuszczać. M y zaś uważamy pc 
litykę „Unji“ za bezsensowną.

Zakończenie przesilenia w za­
rządzie gminy żyd. w Wiedniu

Wiedeń. 5. 2. ŻAT. Zakończone zostało prze 
silenie w  zarządzie tutejszej gminy żydów- : 
sfciej, powstałe na skutek zaostrzonej opozycji 
sjonistów i „Werktatige" względem pjrezydaum- 
,,un-joiiLstycznego" (asymiilantów). Prezydium 
zgodziło się na reorganizację rady i prezydium. • 
Do nowego prezydium weszli pp. prof. Pick: 
(,,Unja“), jako przewodniczący, dr. Lówenherz 
(sjo-ndsta) oraz dr Ornstein (Unja), jako wiotr 
przewodniczący. Do Rady gminy wybrano 4 1 
unjonistów, 3 sjonistów oraz 1 przedstawiciela'. 
„Werktatige". Odbyły się również ponowne- 
wybory do komisji na zasadzie tej samej pro­
porcji: „Unja“ zgodziła się również na żądanie 
opozycji w sprawie wyznaczenia komisji ce­
lem opracowania nowych statutów oraz nowe 
go regulaminu wyborczego dla zarządu gminy.

Dzięki temu układowi usunięte zostało nie­
bezpieczeństwo wyznaczenia komisarza rządo­
wego dla spraw gminy żydowskiej.

Taryfa kolejowa w Auslrji 
drożeje

Wiedeń. 5. 2. PAT. Komisja główna Austria­
ckiej Rady Narodowej przyjęła do wiadomości 
planowaną przez austriacki ziarząd kolei źwyż  
kę taryf osobowych i towarowych. Podwyżka 
taryf osobowych wejdzie w życie z dniem 15 
marca, towarowych 1 maja.

Zmiana klimatu w Europie 
środkowej

h i p o t e z a  u c z o n e g o  w i e d e ń s k i e g o .
Wiedeń. 5. 2. PAT. Asystent instytutu meteo 

rołogicznego we Wiedniu, dr. Myrbach. wyraża 
opluję, że klimat oceaniczny który panował od 
początku bieżącego stulecia w  Europie środka 
wej, zwolna ustępuje i czyni miejsce klimatowi 
kontynentalnemu którego cechą charakterysty - 
czuą są ostre zuny i gorące lata. Przyczyną 
tej zmiany jest wzmożenie działalności plam 
słonecznych. Dzisiaj w południe panowała we 
Wiedniu temperatura bliska zeru.
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Obwieszczenie.
Na zasadzie rozporządzenia Prezydenta Rze- 

czyipospońtej z dnia 14 października 1927, Nr.
91 Dz. U. R. P. o  uporządkowaniu stanu praw­
nego w  organizacji Gmin wyznaniowych żydo­
wskich, oraz rozporz. Ministerstwa W . R. i 0.
P. z dnia 23 grudnia 1927, Nr. 6 Dz. U. R. P.. 
podaje sdę do wiadomości, że lista wyborców  
dla wyboru i rady i zarządu Gminy wyznanio­
wej żydowskiej w  Krakowie, wyłożona będzie 
ao wglądu w biurach zarządu tej Gminy w  Kra­
kowie (ul. Skawińska 2) przez przeciąg dni 
ośmiu, t. i. od dnia 6 lutego 1929 r. do dnia 14 
lutego 1929 włącznie, od godz. 10 rano do 8 wie 
czarem, z wyjątkiem soboty dnia 9 lutego 1929 
roku.

W  ciągu tego terminu mogą członkowie Gmi 
uy wnosić reklamacje do Komisji wybor- 
•raej dla wyboru rady i zarządu Gminy (ul. Ska- 
jwińsiica 2), dotyczące zarówno osób wpisanych 
na Jdotę wyborców, jak i opuszczonych.

Tylko osoby, wciągnięte na listę wyborczą, 
mogą brać udział w  wyborach, a reklamacje, 
wniesiono po upływie wyż oznaczonego termi­
nu. jako spóźnione, nie będą uwzględnione (§ 23 
roap. Min. R. i O. P. z Jraia 23 grudn-ia 1927 r. 
Jir ó. Dz. U.). Dr. Landau

przewodniczący Komisji wyborczej dla 
wyboru rady i zarządu Gminy wyzna­

niowej żydowskiej w Krakowie.
W  Krakowie 5 lutego 1929 r. 33ó

Z  G I E Ł D Y
G ie łd a  krakow ska

Kraków, 5. 2. 1929. Akcje niejednolite. Dolar bez 
fcmiany.

Altc je  p rzem ysłow e: Z ie len iew sk i 130.50— 138,
F ir le y  53, S iersza górn icza 130, E lektrow n ia  63— 
65, Chybie 65.50.
■ P a p ie ry  procen tow e: 5-proc. Prem j. Poż. D o la ­
ro w a  10250— 103.

Ruch aa Jzasiejszem zebraniu g iełdow em  pauo- J 
wał żywsizy. Szczególną chęcią kupna c ieszy ły  się j 
pap iery  E lektrow n ia , k tóre j kurs znacznie zw y ż ­
k o w a ł w  stosunku do  dnia w czo ra js zego  i Z ie le ­
n iew sk i po kursie mocniejszym  p rzy  znaczniiej- 
seych obrotach. F ir le y  i S iersza górn icza słabiej. 
Chybie utrzymane. Reszta pap ierów  bez za in tere­
sowania. Z pap ierów  procentow ych rob iono jedy  
nie 5-proc. Prem . Poż. d o la row ą  w  w iększych  ilo  
ściach pazy nastroju lekko mocniejszym. Tenden­
c ja  niejednolita. O broty tin o g ó ł w iększe 

Na pog ie idz lu  rob iono jedyn ie Cegielskim  po 
kursie  42.50. Reszta pap ierów  w  zaniedbaniu.

W aluty i d ew izy  o fic ja ln ie  bez zain teresow ania. 
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach prywatnych i 
m i ęd z yba nk o w y  c n sytuacja oez zasadniczych 
zmian. Usposobien ie spokojne p rzy  n iew ielk iein  
zapotrzebow aniu  W  K ra k o w ie  dolar g o tów k ow y  
8 88— 8.88 i pól. czek i bankow o 8.90 i jedna czw ar 
ta do 8.90 i tr zy  czw arte. Warszawka doi. 8.88 - 
8 88 \ tr zy  czw arte, czeki 8.89 i tr z y  czw arte  do 
8.90 i jedna czw arta. L w ó w  doi. 8.87 i tr z y  czrwar 
te do 8.88 i pół, czeki 8.90— 8 90 i pół. Katowice, 
doi. 8.8S— 8.88 i trzy  czw arte, czeki 8.90 -8.91 
K urs płacenia Banku P o lsk iego  niezm ieniony.

CFeWe wrrsT~wsPta
W arszaw a, 5. 2 P  \T. A k c je : Bank P o lsk i 19.lt, 

193.90, Spółek 7.ar. 85, E lektrow n ia  Dąbrowa 90, 
C ukier 40. Bank M ałopolsk i 27, W ęg ie l 96, L ilp op  
37 i jędrna czw artą , N orb lin  202, O s t r o w ic  103.06.
103.05, Starachow ice 37.5, Bonkowsky 14 i trzy  
czw arte.

D ew izy : Betgja 123.93, 124.24. 123.62, Londyn
43.24, 43.35, 43.13, N o w y  Jork S.90, 8.92, S.88, P a ­
ry ż  34 82 i trzy  czw arte , 34.91, 34.74 i  pół, P ra ga  
26.385, 26.45. 26.2, S zw a jca r  ja  J71.52, 1/1.95, 171.09, 
W iedeń 125,29, 125.60, 124.98, W łoch y 46.68, 16.80, 
46.56, marka niem 211.66. P o życ zk i: 4-proc. prem. 
|Młż. inw . 110 i  trzy  czw arte, 7-proc. poż. sta-bil 
92 5-proc. d o la row a  103, 5-proc. konw ersyjna 67, 

* -5-proc. ko le jow a  59, 6-proc. d o la row a  855. 85, 10- 
proc k o le jow a  102.5- 8-pi-oc. L is ty  Zast. Banku 
Gosp. K ra j. 94-

G ie łd a  w iedeńska
Wiedeń, 5. 2 PAT. Waluty i dewizy; Berlin 

168.67—169, Budapeszt 123.92—124 22, Bukareszt 
426 i siedem ósmych do 4.28 i siedem ósmych, 
Nowy Jork 71055- 713.05, Paryż 27.76 i jedńa 
czwarta do 27.86 i jedna czwarta, Praga 21.02 i 
jedna czwarta do 2110 i  Jeana czwarta, War sza-

I. IM  i M i P i i h  M l i i  M i n
W Zakopanem

W yniki b ieg u  na 50 km. — Zaw odnicy polscy zaję li 13 i 14 miejsce.
Zakopane, 5 2 P A T . O godzin ie 8,1 m. p rzy  prze . 

pięknej i n iezbyt m roźnej pogodzie rozpoczą ł się j 
start do g iegu  50 kim. Z 41 zapisanych zaw odni- i 
ków  9-ciu nie stanęło do startu, w  tej liczb ie 4-eh j 
N iem ców , k tórzy jrszczc nie p rzyb y li ao Zakopa- J 
nego i staną do zaw odów  dopiero ju tro, trzech ; 
Jugosłow ian, w ie s zc ie  dwóch P o lak ów  P ie rw s zy  j 
Not weg, k tóry  w ys ta rtow a ł o  godz. 8,2 m., po 34 
minutach przeszedł p rzez p ierw szy  punkt kon tro l­
ny, znajdujący się o 7 kim od startu.

Zakopane, 5 I I.  P A T . Około godziny 12-tcj na 
mecie na W ilczn iku  po jaw ił się p ie rw szy  z zaw o­
dników , stających do biegu na 50 km., F in-
lan dczjk  Knunttila, pok ryw a jąc  trasę w  czasie 
3,50.1 godziny. P rzyb y ł on w  znakom itej form ie. 
D rugi p rzyby ł Saa-rinen (F in lan u ja ) 3,53.23 godz. 
3-ci Ha-nso-n (S zw ec ja ) 3,53,30 godz.., 4-ty L iikkaneu  
V iim ó (F tnLindja ) 3.56,15 godz.., 5-ly Jon,sson Gu- 
s la f (S zw ac ja ) 3,59,4, 6-ty Bergstróm  (S zw ecja )
3.59.5. 7-mv Skagnaes I .e if  (N o rw e g ja ' 4,2,43 godz. 
8-my Donth Fronc. (C zechosłow acja ) (I1D W ) 4,4,32 
godz., 9-ty Slenen Ole (N o rw eg ja ) 4,11.51 godz,
i0-ty Nem aoky (C zech osłow acja ) 4,19,3 godz., 11-ty 
Bussmann W a lte r  (S zw a jca r ja ) 4,20,29 godz., 12-iy 
F isera  Franciszek  (C zechosłow acja ) 4,20,33 godz. 
13-ty M otyka Z dz is ław  (P o ls k a ) 4,25,10 godz., 14-y 
K rzep tow sk i A n drze j I I.  (P o ls k a ) 4,26,4(1. t-5-tv
Sionek Bóh-usław (C zechosłow acja ) 4,27,57 godz.,
16-ty Czech W ład ys ław  , P o lska ) 4,28,46 gooz.,
17-ty Haskonsen Ha.gbart (N o rw e g ja ) 4,31,9 godz.,
18-1y K ró l E i.ge.ijusz (P o lsk a ) 4,45,10 godz., 19-ty 
Kulka Józef (C zech osłow acja ) 4,45,19, 20-ty W it ­
kow sk i (P o isk ? ) 4,50,7 godz., 21-ty M ic l ia ls *  (P o l­
ska) 4,50,7.0 godz , 22-gi Hauser O ‘ to (C zecnosłow a 
c ja ) (H D W ) 4,50,25, 23-ci O sekey Jules (W ę g ry ) 
4,5033, 24-ty Gąsienica W ładys ław  (Poreka ) 4,50,47 
godz., 25-ty Stehlik Leos  (C zechosłow acja ) 4,50,57 
godz., 26-ty M otyka Juljan (P o lsk a ) 4,54,45 gudz.,
27-my Godne Tom asz (Ju gos ław ja ) 4,5(6,20 godz.

*  *  *

Zaw odnicy po przybyciu  do m ety "d a w a li się

natychmiast do badań lekarskich. W czasie, kiedy 
pier.wszy zawodnik zjawił się na mecie, nad te­
renem Zakopanego pojawiły się samoloty, w zwią 
zku z tygod,.lem propagandy L. O. P. P. Samolo­
ty krążyły nad startem i  nad metą, budząc wiel­
kie zaciekawienie swojemi ewolucjami. Dzień dzi­
siejszy jest niezwykle pogodny i słoneczny. Tem­
peratura koło minus 7 C, około godz. 8-inej rano, 
w południe zaś około 0. Warunki śnieżne średnie, 
a to z powoai trochę rozmiękłego śniegu. Meta 
jest bogato udekorowana zielenią i flagaimi róż­
nych narodowości. Przygrywa rrtuzyiKa wojskowa. 
Trybuny dla gości honorowych i praS3 przepełnio 
«e. Widać wśród delegatów mundury wojskowych 
attache zagranicznych. Na mecie i starcie znajdu­
je się mnóstwo fotografów, pornadfco operatoazy 
filmowi. Publiczności o godz. 8-mej rano, miiuo 
m -ożnej temperatury byle okcwo 500 osób, zaś 
około południa kiedy przybywrdi zawodnicy oko­
ło paru tysięcy. Zawody budź? wielkie zacieka­
wienie. Mnóstwo publiczijości wyjechało saniami 
na punkty kontrolne do pobliskich wsi.

Po Zakopanem —  Krynica
Krynica, 5 2 PAT Dnia 12 lwn. po zakończeniu

międzynarodowych zawodów narcdiarsuid w  Za­
kopanem, odbędzie się w Krynicy na górze Krzy­
żowej wielki międzynarodowy komom skoków 
na skoczą narciarskiej. Udział zgłosiło 16 i*an*o- 
dowośoi, w tern około 60 zawoamiŁów zagranicz­
nych, przeważnie olimpijczyków. Miejscowy ko­
mitet organizacyjny z dyr Jnż Nowouarskan jako 
przewodniczącym p  acuje nad odpowiuGuideui przj 
gotowaniem pnzvjecia gości Poszczigólne sekcje, 
jak techniczna, kwaterunkowa deKOracyju go­
rączkowo pracują w swoich działacJt, aby impre­
za w;Tpa<dła jak najlepiej. Spodziewany jesl rów 
nież liczny zjazd gości widzów, dis których za­
pewnione są nłgi kolejowe

Z OSTATNIEJ CHUTILf

Mn t ilii W iM  io M\ rozpoczyna i  dopiero 1
i trwa eto 14 lutego włącznie

Reklam acje m aja b y t w noszone d o  kom isji w yborczej o n ie  d o  m agistrala
Na wczo-rajszem posiedzeniu komisji wybór 

ezej członek komisji dr. Zimmermani: zwrócił 
uwagę na to, że orojałue ogłoszeni© komisji 
wyborczej w sprawie wnoszenia rekiiamaeyj 
jest niezgodne z ustawą, albowiem zawiera po­
lecenie wnoszenia reklamacyj do miejscowej 
władzy nadzorczej, podczas gdy rozporządze­
nie nakazuje wnoszenie tych reklamacyii do- 
komisji wyborczej, względnie do komisji rekla 
macyjnej.

Stwieidzo-no-, że istotnie zaszedł bład w  ob­
wieszczeniu.
Wobec tego uchwalono rozplakatować w  dniu 

wczorajszym uowe obwieszczenie z otipowied- 
uiemi zmianami. Odnośny więc ustęp brzmi, że

reklamacje wnosić ,iaież> do komisji wyoor- 
czej. Termin rekiamacyj wskutek tego rozpo* 
czyna się z dniem dzisiejszym i trwa dc 14 hi 
tego.

Wczorajszego dnia reMamacyjne&o, o  któ­
rym piszemy w  kronice, nie należy zatem wti 
czać do okresu reklamacyjnego.

Wniosek ozłomkó w komisji dra Zimmenmaii- 
na i dra Schreibera, ażeby okres reklamacyjny 
rozpoczął -się dopiero w  dniu 8 om. z© względu 
na to, że rozplakatowanie zmienionego tekstu 
obwieszczenia nie dojdzie dc wiadomości w y­
borców upadł głosami- większości przeciwko 
pięciu głosom.

w a 79.65—79.93, Zurych 136.65— 137.15 A m erykań ­
skie 705.10—712.10, N iem ieckie 168.42-- 169.62, Fran 
cuskie 27.82—27.98, "W ęgierskie 123.70—124.10.

P a p ie ry  w artośc iow e : Ren-ta m ajowa 0.904, Ren 
ta lu towa 0.90, Tu reo ioe 30.60, Kom pas 15.90, P o ­
łudniowa 11 i trzy  czw arte, G oleszów  280, Cemen 
127 :i pół, S iersza 10.80 Z ielen iew sk i 114.5, Fanto 
6 50, K a rpa ty  12.40, Galicja 60

G iełda  zurycltska
Zurych, 5 2 P A T  P a ry ż  20.31, Londyn 25.21, 

N ow y  Jork 5.19.98, Belgj-a 72 i  jeuua czw arta. 
W łoch y 27.20.5, H iszpanja 78. i trzy  czw arte , IIo- 
jand.ja 20S.X, B erlin  123.40, W iedeń 7307.5, Sztok­
holm 139, O slo 138.55, Kopenhaga 138.65, Sofja 
3 i  trzy  czw arte, P ra ga  15.38.5, W arszaw a  58.30, 
Budapeszt 90.67.5, B ia łogród  9.12 i pięc ósmych, 
A teny  6.72. Konstantynopol 2.56 Bukareszt 3.12.5, 
Ile ls in g fo rs  13.10, Buenos A ire s  219 i jedna czw art

—  STAR AN IEM  IZB Y  H AND LO W EJ 1 P R ZE M Y ­
S ŁO W E J W K R A K O W IE  wygłos* dyrektor Izby 
przemysłówo-haindlowei w Grudziądzu, Br. Henryk 
Krupski w e czwartek, dnia 7 bm. o s°di.ltiie 7 wiecz.

Program stacy: radiofonicznych
środa, 6 lu tego

K ra k ó w  (314.1 m) 11‘56 Sygnał czasu, hejnał, 
komunikat m eteorologiczny. 12T0 P ro g ia m  dla 
dzieci wiejsKich. 1? Kom unikat ro ln iczy o ra z  no­
tow ania k rakow sk iej g ie łd y  zbożow ej. 14 50— 15‘10 
Komuniikaty. 17 Odczyt pt.: „B o je  polsk ie  m inio­
nych stuleci: M oża jsk “ , w yg ł. Gen. D r M. Kuk-iel, 
doc. U. J. 17‘25 Odczyt pt.: „Z e  wschodnich rubie­
ży  Po lsk i: P o les ie ", w yg ł. p. W  P aw lik . 17‘55 Kon 
cert z W a rszaw y . 18‘50 Rozm aitości i komunikaty. 
19‘10 „Skrzynka pocztow a ‘ —  inż. S tan isław  B ro ­
niewski. 19‘56 Sygnał czasu, „Skrzynka rolnicza ". 
20‘30 Koncert. W ykon aw cy: pp Stanisław  S iw ik  
(tenor), Zo-fj: Mazanow*ska (śp iew ), p ro f . Z b i­
gn iew  Dymmek (fo-rt). Ferdynand M acaiik  (w io ­
lonczela ), D yr. B. W a llek  W a lew sk i (akom p.). 22 
Kom unikaty. 22‘30 Muzyka taneczna z kaw iarn i 
..Carlton".

w sali posiedzeń Izby (uk Długa ll re*eiat i-t. „Zna­
czenie Gdyni w narodowam gospodarstwie puiskie«i" 
Wstęp wo-inj
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! Posad poszukują

B Y Ł Y  stzef biura pow aż­
nego Tow arzystw a  Han 
dl owo - Frze-nysłowego, 
Ja: tO, o dobrej prezen­
cji. enorg:czaiy i riUnyniO- 
wamy iŁomerciaiista, pier 
wszorzędny korespon­
dent poiisiiio-niemieciiil, z 
itajiepis.zetiłi świ ideotwa 
mi i referenojainiL, poszu­
kuje odpowiedniego sta­
nowiska S ffi.i iix. zastęp­
stwa. Zgłoszenia do Ad- 
juŁii. „N . Dziennika" pod 
„W ybitna siła". 239g

SAM O D ZIELN Y buchal­
ter, korr-ipontkut niemśe 
cko-polski, z kilku letnią 
prt.ktyką, po6zakiUij«. po­
sady. —  Zg łoszenia pod 
„Samodzielny 26" do Biu 
ra Stattera, Rynek 8.

230 er

MAGISTER praw poszu 
kuje jakiejkolwiek obsa­
dy  na godziny popołud­
niowe. Zgłoszenia pod 
„Przystępne warunki" 
do Adm. „N  Dziennica".

bp.

URZĘDNIK z kilkuletnią 
praktyką biurową, ohzna 
jomiiumy gruntownie z  ko 
respondencją polsko-nie­
miecką oraz wszełkiem i 
czynnościami biurowerai 
przyjm ie zajęcie na 2— 3 
godziny dziennie. Z gło­
szenia pod „Korespon­
dent" do Adm. „N . Dzień 
nika“ . 15S

B M a n k a  |  
I wychowanie |j

ESPER^ NTO. Listowna 
nauka początkujących zł. 
15, zaawanso-wamycli zł. 
10. W płacać na PK O  —  
405.710. Samouczek dla 
początkujących zł. 1*50. 
dla zaawansowanych zł. 
1-75. 254 g

r Lokale

JEDNEGO pana (akade­
mika), jako drugiego do 
pokoju z ósobnem wej­
ściem, z częściowem  lub 
całero utrzymaniem, —  
przyjmę. Zgłoszenia do 
Adrr .Jiow . Dziennika" 
pod „S.“ . bp

POSZUKIWANE
dla wszystikidi iiuejocowcści osoby w  ch a ra ­
kterze kierowników iilji Specjalne kwalifi­
kacje, kapitały obrotowe lub składy nie są 
-wymagane Dochód 150— 200 dolarów m ie­
sięczne. Zgłoszenia:

„ T H E  K O V E Ł T Y “
240a V alkenburg, Limburg, Hollanu.

f l ł HYC3
Pierwsza- Krakowska Wytwórnia Ochronnej Bicliz- 

■y Zawodowej, Kraków, Bonerowska 3, TeleS. 4539.

Poleca też: Olej rycynowy medyczny i techniczny
©lej lniany raf.nowauj 1 techniczny 
©lej rzepakowy jadalny i teebniczuy 
C l « ;  kokosowy techniczny 
Masło losiince „Potokaua'" margaryna)

W I N C E N T Y  M R f t F w W

H ikołafska Ł. 32 — ¥ t  itony Kr. S4*9V 4104
Główny zastępca i skład labryczny 

Sp. Akc. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D. POTOKA Synowie1 Będzin-Małobądż

POSZUKUJĘ . dnej ubi­
kacji na parterze lub pię­
trzę w  dzielnicy ży d o w ­
skiej na interes. Zgłosze­
nia do Adm. „N. Dzien­
nika" pod „Zastępstw c" 

2V-%

- PRZYJM Ę jędrną tub 
dw ie młode, łntełigentne 
panieuki, z utrzymaniem 
lub bez, na wspólne mie 
szkanie. —  Zgłoszenia: 
Drowa Danielowa, Dłu­
ga 33. bp.

Nakład Maciami!
Trylogja A. A. K AB AK  A (w  jęz. hebr.)

„ S Z r .O M O  M O L C H 0 "

Tom I. „HA’AHAWAH“
255 stron; Cena ang. 
szyi. 4/e lub Mk. niem. 
4‘50 (brosz.); ang. szyi. 
6 lub M k . niem. 6’—  
(w  opr.); porto 35 fen.

Tora I!. „HA’EMUMAH“
Właśnie ukazał się i
193 strony; Cena anu. 
szyi. :Ve lun Mk. niem. 
3‘50(brosz.); ang.szyi. 
5 lub Mk. niem. 5’—  
(w  opi ); porto 25 fen.

Zwykły rabat dla księgarzy.

Zamówienia tylko za nadesłaniem nale- 
zytości z góry: Vcrlag „iraolam", f7, 
Great Russell Street, LONDON, p .  C. 1

Popołudniowe kursa gotowania dla pań ( --cia 
seria), a miarowicie: Kursa pieczenia ciast i 
tortów, oraz kurs gotowania ze specjaiuew u- 
v, zgłodnieniem potraw jarskich i bezmięsnych.
rozpoczynają się z końcem stycznia w Ognisku 
Pracy, Kraków ul. Mikołajska 9. 11. piętro — 
Wpisy i informacje codziennie, z wyjątkiem 
sobót, rnięd^;- godz. 10— 2 przedpołudniem.

KOSI JEMY, fantazyjne i stylowe na reduty 
i zabawy kostiumowe, oraz eleganckie suknie 
wieczorowe wykonuje szybko i gustownie pra­
cownia Ogniska Pracy, w Krakowie, przy ul. 
Mikołajskiej 9, II. piętro. Zamówienia przyjmuje 
się codziennie, z wyjątkiem sobót, od godzi 
ny 11— 1.

„Harka światowe/ sławy" 
 znana od Bat 40 = r

Dla zdrowia d z ie c i!
przez powagi lekarskie zalecany.

HAYA p u d e rJk l i TŁ l i T l  AjmsEpraczNa
flYlftO HYG1ENICZNE

dla niemowlę idawi

Tysiące podziękowań!
plotogo żądać nał»ży wszędzie tylko PUDRU HAYf

Do nabycia « v ‘.: r.pic* i drogi, a  we.:.

S. HAY, «*tok»rr

Wodne pobity) Różne )
PO TRZE B N A  zdolna. :n 
teligentna ekspedientka: 
.luĘusz Nacht. Kraków., 
ul. Stladomska 5, teie- 
foti 2194. 245c:

| Sprzedaż |

1 KAI. NI  A D Y W A N Ó W  
i KILIMÓW 

KPAKG W-£»©£ GOK2E
Sw. K ingi 9. (linja (rani. 3)

poleca

i i KILIK?

ZD O LNY kupiec z bran­
ży  żelaznej, Dosiadający 
frontowy lokal w cec- 
t-mir. lilii towrników w  
Krakowie, ubejimle odipoi 
wk-dnie zastypstwo, t~  
wentuataie —  kom isową 
sprzedaż na Kraso w 1 O- 
kolicę. P ierw sew rzęu ~  
referencje, oraz icauua 
na żądiamiie. ZzLsBefE?1 
do Adm. ,,N. Diieanarą"1 
pod „ łJr;.ecsi:ęDiiarczy“ .

2 T ig

bezkonkurencyjnie tanio

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i k ilim ów  

Telefon Nr. 160*

UNDERWOOD m aszyny 
do pisania najnowszego 
systemu, prawiie nowe, 
okazyjnie, na warunkach 
bardzo przystępnych po­
leca fabryczny skład ma 
s.z.yn do szycia: Kraków. 
Dietłowska 25, telef.'13S3 
W yuczenie bezpłatnie.

238x

M atrym onialne 1
FANNA pffowadz^cr sa­
me dtzi aluie interes w  Pf r 
dtn&n, z w „iasbycn n *B *  
W ailke polsSc , p o sa ia )* 
tą drotgą kupca tulb pod­
różującego do la* 35 . o 
doorym charakterze ( b »  
że  ewentualmi< być beat 
stałego zajęcia), w  ceiu 
niatirj^moiniiialnyię. Zgłc 
szenća pbd „A D." do, 
Adm. „N . Dzlenmika“.

240L:

N ó d tzed ł » ietbi 'ran tport sitt^rykah ik lu  
maszyn do  pisania marki

R E X  Y S S 8B LE

88x

' etta 2t. S2C*- Do nabrcia w e flruiie. 
t; i etssman, Ł-aków, Berka jesełewitza 19 

Telefon Nr. 3182
k o c o d n e  w a r u n k i  s p ła t y .

lii,  mini: i mM
poleca |jr«(G «NEs blacharska

.1 Li J li

Dr. (tritw z k ilk u le tn ia  praktyką  
t ukończoną praktyką sądow ą

P&SZMMUJE PC & A C Y
od 15 lutego br. Zgłoszenia pod „ Z “ 
do Adm inistracji BNowego Dzienika*

Owa słoneczne, cieple pokoje
v raz z kucnnią przy ul. Lwowskiej 41

natyńitR^ st d o  odsląptonSc. —
Bliższe informacje Lwowska 41, 111. p.

d o  U* arazawy żbytecznyi
Z ’ t rwucmy ws/eikoc zleceoia w  sądach, urzęoacb 

partów ow y  cli i komunalnych, instytuclach finanso-, 
wych i wszystkich innych w W arszaw ie, całej Po l­
sce t zagranica.

Legalizacje dokumentów, spraw y konsularne spad 
kowr. poszpJoiwanie rodzin, etc.

Interwencje, zastępstwa, porady, tafonnaęje, po 
średuictwo w e w sze llich  sprawacn. W tadykac t 
weksk. Egzekw ow an ie należności W yw iady .
B1UK0 ,P0;30C PRAWNO - HANDLEWAr Vfar»Ł.w.. 
Nowy-Swiat 28. Korespondenci w  z ł id e j  miejscowość 
potrzebni. Znaczek pocztowy na odpowiedź pożądar\
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